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Niech ż y j e

S o c j a l i z m !
Ceny o g ło sz e ń :
S  w lekście (przed kron.) 25 groszy 
jjj Nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
q  drobne za jedeń wyraz 10 „

■5 , Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dia poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Ńsniedzleln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse). 50$ ,. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar­
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
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Groźne ostrzeżenia.
. Dokądkolwiek zajechać na szerokim 
f le c ie ,  wszędzie py tają  Polaka: a jakże 

z mniejszościami narodowemu? W  Ge- 
n«wie w pałacu Ligi Narodów -jest to kwe- 
^ najpopularniejsza. Go dnia przybywa 
,?  skarga, to memortjał. Przybywają nie- 

*edy olbrzymie memorjałyj o którydh Pol- 
pA  dowiaduje się najpóźniej. Gdy się od- 

na półkach sekre taria tu  generalnego, 
pfzym uje o nich oficjalną ywadomość do­
n a c ja  poikka. W tedy pęka bomba. Za- 

^Y na dzwonić apara t 'Pata. „Głupstwo!"— 
^ ł a j ą  usłużni dziennikarze. „Zwycięst- 

‘ ■— woła minister. A  prasa całego 
^ ia t a ,  a  opiraja publiczna Zachodu, a apa­
raty Hughes‘a wszelakiej propagandy przez 
*irogów w środka zaopatrywanej —  głoszą 

całą  kulę ziemską winę Polski. Kw-estja 
^etniecka w  Polsce, kw estja  ukraińska czy 
'pjaJoruska w Polsce, kwestjja żydowska w 

od lat pięciu czekają nie ty k  na  za- 
*>c>1k&fc' 113 postawienie. Cóż uczynio-

wykonać trak tat o  mniejszościach 
■ ''nowych, obowiązujący w takiej samej 

jak obowiązuje trak tat wersalski? 
u^zyniono, aby wykonać nakazy . JCon- 

nie narzuconej przecie, lecz z 
•uej wali N arodu uchwalonej? Są u  nas

r  j® ? opinji publicznej, k tóre w  stosun- 
j  do t

zachowują się tak, ijak niektórzy
tragicznej kwestji mniejszości naro-

t z  r̂ f e Woisk°w ' traktują chorych żołnie- 
*«czą ich przy  pomocy — lekceważe-

choroby,
1 Granice 'Rzeczypospolitej objęły wiel- 

dość żywiołów niepolskich. Statysty- 
Od<S°U,CZa‘' >ast *ck ókoło jedmej trzeciej 
o t  iU- '^dności. Rozjuszony nacjonalizm 

jest tylko zachętą, jest zaczynem 
ę^ystirich  innych nacjonalizmów, padsy- 
3nych, rzecz prosta, i zzewnątrz. Gdy Pol- 

^ Ła‘ nic nie czyni, aby -te olbce żywioły przy- 
T^finąć do swojej orbity, gdy nie zadowala 
jednych pragnień tych narodów w  ikierun- 

kultury, oświaty i samorządu, nic dziw- 
i®§0> -że nacjonalizmy te  potężnieją, na- 
^.zmiewają nienawiścią i nienawiść tę o- 
^lawiają w  szerokim przestworzu świata. 
taL Ŝ ar^ ^  mt>żna utworzyć bibljotekę i 
jjka bdbljoteka istnieje w  Lidze Narodów. 

°i«ka wysyła swoich rzeczników do Ge- 
do Hagi, do  iParyża: „brońcie Pol- 

1 — mówi do swoich ludzi. Rzecznicy
^ Przegrywają jedną sprawę za drugą. Pan 
w^Vda każe mówić o zwycięstwie, a Skarb 

‘ski będzie płacił olbrzymie odszkodo- 
anią kolonistom niemieckim, wypędzo- 

z Pokkl. Urzędnik, klóry tę sprawę 
o trzYma zapeWne także odszko- 

c^ anie: ty tuł i charakter ministra. W  tym 
? Y ‘hnym sensie ̂ zapłaci za ito Polska a  na- 

lutrz rozpocznie się ten sam zabieg koło 
stępnej sprawy, tak sarno źle zaczętej, 
Prowadzonej, źle bronionej. A gdy już 
stanie żadnych argumentów ma obronę 

l pówiska zajętego w ciągu lat kilku przez 
j^en ia jący ch  się jak w kalejdoskopie 
^ ^ ^ s k ic h , pół-Dmiowskich i ćwicrć-Dmoiw- 
ho *— 'Pozostanie jeszcze argument: win-

..anonimowe mocarstwo".
^ Wielki uczony, cudzoziemiec, przesłał 
y . r ^ce nasze dwa dokumenty, jeden za- 
Cja ra  wiadomość, że sprawa „numerus 
^ a«us", k tórą zajmowała się „Komisja 
w ^Jszo śc i"  w Związku Międzynaroda- 
J  stowarzyszeń współpracy z Ligą Na- 
cZrŷ 'V na' ziezdzie w Hadze została odro- : 
hia a czerwca. Ną sesji w Hadze (20 : 
V,, pCa) delegat polski zakomunikował, że 
Dy ^'sce numerus clausus nie 'jest stosowa- 

^  drodze urzędowej. W skutek tego | 
U czenia kiomisja postanowiła uzupeł- !

nić j e l c z e  m aterjał dowodowy i, potępia­
jąc w zasadzie ograniczenia procentowe 
dla uczącej się młodzieży ze względu na 
wyznanie lub narodowość, postanowiła ze­
brać się w czerwcu w Lyonie, aby ttam u- 
chwalić rezolucję ostateczną.

Drugi dokument jest dram atyczniej- 
szy:. Z powodu śmierci Bestsarabowej ko­
muniści polscy i rosyjscy w  Paryżu zwró­
cili się do przedstawicieli nauki i kultury, 
do profesorów wyższych zakładów nauko­
wych, do artystów, do polityków, aby pod­
pisali odezwę, protestującą przeciwko 
zbrodniom, których terenem  jest więzienie 
polskie. „Teror panuje w Polsce. Prasa 
może zaledwie wspomnieć o tem, co się 
dzieje. Je s t obezwładniona. W szystkie 
dzienniki, wyznające .poglądy postępowe, 
są zamykane, kluby, zakładane przez mło­
dzież są rewidowane i rozwiązywane, związ­
ki zawodowe są pozbawione mieszkań — 
przerażający obraz panowania policji i jej 
dzikich represji. Więzienia Republiki Pol­
skiej mieszczą dziś trzy  tysiące więźniów 
politycznych, robotników, aresztowanych za 
udział w strajkach, chłopów ukraińskich* i 
białoruskich, oskarżonych z tytułu wałki o 
prawa do samodzielności politycznej, in te ­
ligentów, oskarżonych o szerzenie oświaty 
w masach robotniczych".

„Więźniowie ci są nękani obrażani, bi­
ci kijami i rzemieniami przez dozorców wię­
ziennych; żywieni są jedynie tylko brukwią 
podawaną w śmierdzących naczyniach; wię­
zieni są  razem  ze zwykłymi zbrodniarza mi, 
którzy im w ykradają ubrania, w celach 
zimnych i pełnych robactwa, oddani na 
pastwę robactwa, pozbawieni mydła, po­
ścieli, książek, 'odzienia, pozostawiani w 
stanie sanitarnym urągającym wszelkim 
elementarnym wymaganiom. W  tych wa­
runkach cóż dziwnego, że w  wielu więzie­
niach aresztowani wolą śmierć, niż powol­
ne tortury, którym  podlegają. T ortury te 
zresztą niezawsze są powolne: w jedinem z 
więzień, gdy rodzina Olgi Bessarabow za­
żądała ekspertyzy lekarskiej ciała tej d'o-. 
mniemanej samobójczyni, dowiedziano się, 
że śmierć nastąpiła, gdy ciało by ło  pokryte 
sińcami '1 t .  p. ‘.

„13 marca więźniowie, osadzeni w  K ra­
kowie, Lwowie, Łodzi rozpoczęli {głodów­
kę pod hasłem  żądań następujących: do­
prowadzenie do porządku cel, pokrytych 
robactwem., zmiany pościeli |  kąpieli raz  na 
tydzień, poprawy wiktu, opieki n a d  chory­
mi, pozwoleń na widzenia, praw a posiada­
nia papieru i ołówka, prawa do jpzytania i 
dó przechadzki dwugodzinnej codziennie".

„Nie mamy zamiaru mieszać się do po­
lityki Rządu polskiego, przyjaciela F ran ­
cji, lecz właśnie w myśl tytułu przyjaźni 
pozwalamy sobie protestow ać przeciwko 
nadużyciom i żądam y wolności prasy a tak­
że uwzględnienia elementarnych żądań 
zgłoszonych przez więźniów"...

Wielki uczony, cudzoziemiec, który 
nam dokument ten przesłał,, m e chciał £ o 
podpisać, uważając, że napewno zawiera 
zbyt wiele przesady. O strzegł jednak, że 
dokument ten może zgromadzić wiele bar­
dzo podpisów.

Miejmy nadzieję, że wydrukowany na 
tem miejscu, zwróci uwagę czynników, od­
powiedzialnych za wymiar sprawiedliwo­
ści w tym kraju na to, w  jakiem świetle w 
Paryżu opimja publiczna ogląda więzienie 
polskie. W  dokumencie powyższym jest 
nie tylkó przesada, jest wiele rażących 
kłamstw. Ale najgorsze jest to, że znę­
canie się nad więźniami jest faktem czę­
stym i że winowajcy ,nie ponoszą kary. Co

się dzieje ze śledztwem w spraw ie śmierci 
Olgi Bessarabowej ?

Sprawę prześladowań politycznych łą ­
czy się staie ze spraw ą mniejszości naro­
dowych. Zaognienie sprawy mniejszości 
narodowych jest wielkiem niebezpieczeń­
stwem dla Polski.

Każda chwila Ijest tui droga. Każde 
opóźnienie jest tu  szkodliwe dla przyszło­
ści Państw a polskiego. K to tego nie rozu­
mie, kto rozumiejąc, nie ma odwagi naka­
zów Konstytucji wykonać, ten nie powi­
nien rządzić Polską. Za dawnych czasów 
mówiono: „milczenie ludów jest nauką dla 
królów". Dziś minęły już czasy — milcze­
nia. Nie zamykajmy uszu na głosy, k tóre 
koło nas rozbrzmiewają. Nie udawajmy 
głuchoniemych. Pomyślmy depłej o  przy-

szłości. Każdy życzliwy Polsce cudzo­
ziemski mąż stanu  ostrzega i radzi być p rze­
zornym. Lepsza słomiana zgoda, niż złoty 
proces. Polityka jest sztuką możliwości, 
nie kawałów. Czasy Bis mark ów minęły. 
Żelazne kułaki popłacają na krótką tylko 
chwilę. Kraj, — który  chce produkować, 
rozwijać się, dzieci swoje kształcić, k tóry  
chce organizować swój .skarb i dobrobyt— 
nie może być biwakiem żołnierzy, siedzą­
cych na bagnetach. K raj, w  szczególności, 
posiadający taką rozległość i takie grani­
ce geograficzne. K to nie nozumię że od 
załatw ienia sprawy mniejszości natódowych 
w znacznej mierze zależy przyszłość Pań­
stwa polskiego, nie może rządzić Polską.

S. P.

Listy z Danji.
Program rządu socjalistycznego Stauninga

Kopenhaga, w końcu kwietnia.
Skład rządu Stauninga znacie już z 

depesz. Lista obejmuje 11 nazwisk, i z wy­
jątkiem  hr. iMoltke, któremu powierzono 
‘sprawy zewnętrzne, a który od łat wielu na­
leży do sympatyków socjalizmu, lista Rzą­
du  jest czysto socjalistyczna.

U derza w liście nikły względnie udział 
■socjalistów „inteligenckich". Ministrowie 
Stauninga, jak i sam szef Rządu — to . wcgo Rządu 
wszystko ludzie urodzeni w najskromniej-^) 
szych warunkach m aterjalnych, zmuszeni 1 

już w latach chłopięcych imać się ciężkiej 
pracy zarobkowej.

StcĘunmg, zanim został robotnikiem w 
fabryce cygar, był — m ając lat dziesięć — 
chłopcem do .posyłek. M inister rolnictwa,
Bouding, przez lat parę w Kopenhadze za­
rabiał na chleb jako 'stangret, minister fi­
nansów, Bramsncs, jest z zawodu zecerem, 
przez szereg lat pracował w  idrukarni, kra­
dnąc sobie noce na samowykształcenie. Do­
szedł do m atu ry  do studjów uniwersytec­
kich, do lektoratu w zakresie polityki spo­
łecznej na tutejszej wszechnicy, do teki mi­
nistra. Zecerem był również m inister obro­
ny, Rasmussen, zanim pracą nad sobą do­
szedł do stanowiska redaktora pism socjal- 
no-demokratycznych na prowincji. Hangę, 
minister spraw ■wewnętrznych, był za mło­
dych lat czeladnikiem stolarskim, samowy- 
kształceniem doszedł do współpracownict- 
wa a w następstw ie do redaktora twa pism 
socjalno-demokra’tycznych... I w tym mniej 
więcej duchu kreślą się koleje życiowe po­
zostałych członków gabinetu Stauninga,

N ależy stwierdzić, iż duński, szczerze 
demokratyczny ustrój państwowy i komu­
nalny, iż demokratyczne zabarwienie ogrom­
nej większości instytucji i  organów pań­
stwowych w Danji, że wreszcie cały ton  ży­
cia duńskiego stworzyły -dodatnie pod­
łoże do  wychowania i wyrobienia doskona-- 
łego m aterja łu  administracyjnego z pośród 
socjalistów duńskich.

Nie tylko żadnych demonstracji przeciwka 
utworzeniu Rządu socjalistycznego nie by­
ł o — a'pamiętajm y, iż socjaliści duńscy pdd 
koniec Rządu Zahlego mieli przeciwko so­
bie b- znaczny odłam ludności duńskiej, — 
lecz nadto w całej prasie stołecznej, nawet 
w ultra-konserwatywnych organach, nie 
spotkaliśmy się z niewczesnym żartegi lub 
jaką niewłaściwą uwagą pod adresem  no-

Ceremoniał wręczenia królowi listy no­
wych m inistrów i przedstawienia mu tychże 
przez Stauninga trw ał parę zaledwie chwil 
i był raczej aktem grzeczności konstytucyj­
nie zastrzeżonej. Natomiast na wczoraj- 
szem otwarciu pierwszej sesji parlam entar­
nej, po odczytaniu przez Stauninga orędzia 
królewskiego, zamiast zwykłego w takich 
'wypadkach „Niech żyje król i konstytucja", 
rozległo się socjalistyczne „Niech żyje Da- 
nja“ — i nikt w parlamencie przeciwko te ­
mu novum nie protestował.***

***
„O peracja" przejęcia władzy przez so­

cjalistów, o której z takim przestrachem  
myśli i mówi burżuazja innych krajów, od­
była się w Danji w  sposób, budzący podziw 
i szacunek d la  tego maleńkiego Państwa. 
Jeszcze raz można było przekonać się 
naocznie, że parlamentaryzm  jest jednak, 
mimo wszystko, najlepszą formą konstytu­
cyjną, zabezpieczającą kraj od nagłych i 
groźnych wstrząśnień. Skoro socjalistom 
przypadło w udziale — na podstawie sytua­
cji parlamentarnej — utworzenie Rządu,— 
należy rząd  ten nietylko uznać, lecz uznać 
bez wspelkich uprzedzeń. Taki oto był do­
minujący ton  prasy, bez różnicy przekonań 
politycznych. Takie 'było zarazem  stano­
wisko przeciętnego obywatela duńskiego.

Zamierzenia i plany nowego rządu u- 
widoczniają się już w  samej reorganizacji 
ministerjów, k tórą Stauning postaw ił za 
warunek utworzenia gabinetu. Poza p re ­
zydenturą gabinetu Stauning objął tekę no­
woutworzonego- „Erhversmmisteriet", któ­
rego domeną będą wszystkie sprawy doty­
czące przemysłu, handlu i m arynarki han­
dlowej, dalej pewne s-pyiwy, podlegające 
dotychczas kompetencji Min. spraw  we­
wnętrznych, a wreszcie ustawodawstwo^ 
dotyczące trustów  i nonm zarobkowych w 
przemyśle i handu. ,

Ta olbrzymia koncentracja w  zakresie 
wszystkich spraw gospodarczych uwarun­
kowana jest naczelnem zadaniem gabinetu 
Stauninga: sanacją wailuty i gospodarczej 
sytuacji Dariji, które to zadania — bez spe­
cjalnych antydemokratycznych uprawnień__
jedynie przez skupienie ich w świadomej! 
swych dróg i celów jednolitej woli osobi­
stości kierowniczej załatwić się dadzą.

Nowoutworzone Min. opieki społecz­
nej powierzone zostało Borbjergowi i obej­
muje wszystkie sprawy, dotyczące stosun­
ków pracy, sądów rozjemczych w wypad­
kach stra-jku, pośrednictwo pracy, opieki 
nad zagranicznymi robotnikami, sprawy 
pracy w święta, godzin zamykania sklepów, 
kas chorych, kas bezrobotnych, kas pogrze­
bowych, asekuracji od nieszczęśliwych wy­
padków, dalej publicznego wychowania 
dzieci, opieki nad dziećmi, opieki nad wa- 
rjatam i, zakładów dla położnic, szpitali i 
szkół d la  inwalidów wojennych i i .  p.

Do Min. oświaty, której tekę otrzyma­
ła tow. Nina Bang, przydzielone zostały 
także sprawy, dotyczące umyslowó-cho- 
rych, głuchoniemych, ślepych i  kalek.

Alfa.
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Listy z Paryża
(Kor. własna).

Wybory we Francji.
L

Orgje wyborcze już się rozpoczęły. Blok 
Narodowy trzyma prym w  wyścigu afiszo- 
'wym.Sen. Billiet, rozdawca mamony wybor- 
(czej, prezes stow, interesów ekonomicznych.
'jest jednym z najznakomitszych dem oraliza­
torów francuskiej opinji publicznej. On to do- 
iprowadził w 1919 r. do mety parlamentarnej 
'Blok Narodowy, a teraz w niego wpatrzone 
jjest całe wielkie paskarstwo, przystrajające 
'swe miedziane czoła w aureolę patrjotyzmu.
Blok Narodowy, a  teraz w niego wpatrzone 
łeczny, nie żałuje złota, aby znów kupczyć 
sumieniami i oszukiwać łatwowiernych. Tym 
razem jednak sprawa jest trudniejsza. I pełno- 
,n*ocnik apetytów patrjotyczno-paskarskich, 
seat- Billiet ma nietylko do zwalczenia prze­
ciwników politycznych, ale musi tuszować 
'5-letnie niemal nieszczęśliwe eksperymenty 
'Bloku Narodowego.

P. Robert de Jouvenel, znakomity publi­
cysta z „L’Oeuvre", b rat ministra oświaty 
Henri d e  Jouvenela, wejrzał za kulisy cynicz­
nej propagandy Billieta i Bloku Narodowego. 
Ciekaw był on, jak też wygląda redakcja 
„Effort" (Wysiłek), pisemka, pojawiającego 
się raz na miesiąc i nikomu prawie nie zna­
nego, którego nakładem rozlepiono po całej 
'Francji dziesiątki tysięcy olbrzymich afiszów 
Bloku Narodowego. I znalazł gdzieś na jj 
czwartaku mały pokoik, zwany redakcją, pi­
semka, którego tytuł wynajęto dla rozprze­
strzeniania wyborczej bibuły pana Billieta. 
Macherami tego przedsiębiorstwa i pachołka­
m i pana Billieta są dwaj mężowie: p. Prolo — 
niedawny jeszcze anarchista i adwokat Ze- 
waes, przepędzony z partji socjalistycznej, 
obrońca Villaina mordercy Jauresa. Takimi to 
moralnymi wykolejeńcami politycznymi — po­
sługiwał się w 1919 r. Blok Narodowy i po­
sługuje się nimi obecnie. A wielu jest podob­
nych fabrykantów kiełbasy wyborczej, ukry­
wających się jeszcze za parawanem bo nie we 
wszystkich interesie leży występować z otwar­
tą  przyłbicą. Niektórzy z nich mają tak zabło­
coną opinję, że gdyby nawet chcieli to bez 
maski nie może p. Billiet ich pokazywać.

Pisząc o tej korupcji „Ere Nouvclle" 
powiada, że „należy przekonać kacyków zło­
tem operujących, że ludu francuskiego nie po- 
ikonywa się złotem. Trzeba obudzić w  tłu- 
,mach tę  dumę narodową, k tóra dawniej wysy­
ła ła  takich demoralizatorów na szafot, a nie do 
parlamentu".

Georges Ponsot — jeden z najbardziej cię­
tych polemistów francuskich tak żegna tych 
ultrasów (Iz. ludzi najbardziej skrajnych) na- 
ejonalistyczno - kapitalistycznych, „Tak od­
chodzą z czterdziestu miljardami, dwustu mil- 
jooami monety papierowej, z czterysta dwu- 
dziestoma miljardami długów, ze stu miljarda- 
ffli papierów pożyczkowych, z trzydziestu 
miłjairdami podatków i drożyzną; odchodzą;-ązap 
dokonawszy zamachu giełdowego, który w ni- “ię. 
czem nie zmniejszył drożyzny, a przeciwnie 
powiększył ją, wstrząsnął przemysłem i eks­
p o rt wyprowadził z równowagi; odchodzą, po­
tępieni jednogłośnie przez ekspertów za całą 
politykę w  Ruhrze i ukazują przy dziennym 
świetle swe blade ze strachu twarze bankru­
tów".

Z rozmaitych opinji o przyszłym parla­

mencie, zdaje mi się, że bardzo zbliżone do 
prawdy jest zdanie sen. Franęois Albert. W 
przyszłym parlamencie będziemy mieli przy­
rost skrajnej lewicy, znaczne zmniejszenie się 
Bloku Narodowego, z czego skorzystają rady- 
kali — i słabą frakcję prawicy (skrajna prawi­
ca — monarchiści, bonapartyści i t. p., dopi­
sek kor.).

Kartel lewicowy nie wszędzie udaje się 
pomyślnie. Robotnikom trudno się pozbyć 
nieufności do radykałów, tyle razy już zdra­
dzających klasę robotniczą i tylko bezbrzeżny 
wstręt do Bloku Narodowego i niebezpieczeń­
stwo ponownego jego zapanowania, skłoniło 
naszych towarzyszów do tej jednogodzinnej 
unji wyborczej. I żaden z socjalistów nie ro­
bi sobie iluzji co do trwałości obietnic w ięk­
szości radykałów.

Komuniści grają znów na rozpaczy klasy 
pracującej i na insynuacjach, rzucanych na so-* 
cjalistów. Stawiając swoje kandydatury na­
wet tam, gdzie mają pewność przegranej 
wzmacniają oni tem samem szanse prawicy, 
byleby tylko nie dopuścić do zwycięstwa so­
cjalistów. Kartel lewicy nazywają Blokiem 
Narodowym lewicowym, insynuując iż jest on 
równy Blokowi Narodowemu — sen. Billieta. 
W demagogji wyborczej komuniści francuscy 
idą w  zawody z demagogami prawicowymi.

Frossard, dawny sekretarz partji komuni­
stycznej — od czasu wystąpienia z niej odbył 
kawał drogi do Kanossy. Obecnie bardzo 
czytane są jego polityczne spostrzeżenia w 
radykalnym „Paris — Soir". W odpowiedzi 
na mowę agitacyjno - wyborczą Poincare, u- 
spakajającą Blok Narodowy, Frossard, nawró­
cony socjalista, pisze, (nawiązując do porów­
nania przez prezesa gabinetu kartelu lewico­
wego do „małżeństwa ognia z wodą"), iż „wy­
borcy ostrzeżeni powinni wiedzieć, że radyka- 
li i socjaliści mają odmienne doktryny i me­
tody. Pierwsi są partyzantami polityki po­
stępu, ale obejmują tylko własny naród i Opie­
rają się na własności indywidualnej; drudzy 
rozszerzają swój horyzont na cały obszar 
ziemski i wychodzą z założenia, że ruch dzie­
jowy i formy produkcji prowadzą świat do no- 
weg<j ustroju ugruntowanego na zbjorowej 
własności narzędzi pracy i wymianie. Przy­
szłość pokaże, czy radykali, są zbyt bojaźli- 
wi, czy socjaliści zbyt śmiali. W  każdym ra ­
zie w kartelu lewicy, ani jedni, ani drudzy nie 
wyzbywają się swoich ideałów. Umowa, k tó ­
rą zawarli, nie angażuje ich na jutro tylko na 
dziś. Wspólna troska ich zbliża: zdusić Blok 
Narodowy, Wspólna konieczność ich łączy 
dać pokój światu! I dlatego kartel wyborczy 
lewicy był koniecznością".

W tej prowizorycznej formie walki, kar­
tel lewicy obejmuje rzeczywiście wszystkich, 
chcących uratować swobody demokratyczne i 
zaprowadzić między ludami wzajemne zaufa- 

Zwycięstwo jego jest pewne!
Hieronimko.

Paryż, koniec kwietnia.

Książki nadesłane*
v „Histoija powszechna i Polśkł" — skrót opra - 

cowany przez Waleriana Krywulta dla potrzeb 
maturzystów Wyd. Z. Pomarański i S-kai, Zamość.

U ch w ała

n i l li.
W  poniedziałek, dn. 5 b. m. odbyła się w

Dąbrowie konferencja komitetów kopalnia­
nych, na której uchwalono, że o ile przemy­
słowcy będą w jakikolwiek sposób chcieli ob­
niżyć obecne place górników, musi dojść do 
konfliktu. Robotnicy nie zgodzą się na zmniej­
szenie zarobków, które zostały już kilkakrot­
nie obniżone, podczas gdy koszta utrzymania 
nie obniżyły się, a przeciwnie, przy przelicze­
niu na zloty, poszły w górę.

Wieczorem rozpoczęły się układy z prze­
mysłowcami, na których tow. Stańczyk o- 
świadczyl, że górnicy nie zgodzą się pod żad­
nym względem na pogorszenie dotychczaso­
wych warunków. Na tem konferencję przer­
wano z tem, że dalszy ciąg układów odbyć ma 
się w piątek rano.

Konferencja górników ze wszystkich 3-ch 
rewirów w tej sprawie odbędzie się dziś, w 
czwartek, w Katowicach. • •

os mmm earn
Nikczemna zdrada Chadeków i N. P. R- 

owców na Górnym Śląsku ujawnia się w co­
raz jaskrawszem świetle. Utrzymywali oni, 
że przedłużenie dnia roboczego jest koniecz­
ne, aby zapobiedz obniżce płacy. Tymczasem 
kapitaliści niemieccy, gdy udało im się z po­
mocą min. przemysłu p. Kiedronia, min. pracy 
p. Simona oraz chadeków i enpeerowców 
przedłużyć dzień roboczy — chcą teraz obni­
żyć płace! Później podwyższą ceny węgla al­
bo zażądają dalszego przedłużenia dnia robo­
czego! Może znowu dopomoże im ich endec­
ki patron, p. Kiedroń?!

Chadecy i enepeerowcy dla upozorowa­
nia swej zdrady dowodzili jeszcze, że trzeba 
przedłużyć dzień roboczy, bo w Niemczech w 
górnictwie przedłuża się go. Tymczasem na 
niemieckim Górnym Śląsku wybuchnął pow­
szechny strajk z powodu przedłużenia czasu 
pracy — i teraz zapewne kapitaliści tameczni 
powołują się na to, że na polskim Górnym 
Śląsku czas pracy przedłużono. , /

W niektórych okręgach górniczych nie­
mieckich robotnicy strajkują, domagając się 
skrócenia szychty uo 7-miu godzin!

P. Hammerling, znany senator z Honolu­
lu, był — jak w swoim czasie pisaliśmy — po 
wylądowaniu aresztowany przez policję no­
wojorską, ale wnet, dzięki wstawiennictwu 
konsula polskiego, uwolniony jako „polski se­
nator". Prokurator amerykański, jak się zda-’ 
je, ostatecznie umorzył sprawę p. Hammerlin- 
ga o krzywoprzysięstwo, popełnione przy sta­
raniach o obywatelstwo St. Zjednoczonych. 
Wobec tego, że p. Hammerling przyjął obywa­
telstwo polskie, łaskawie wybaczono mu da­
wne grzechy. Hammerling jest miljoncrem (do­
larowym) a takiemu dużo się wybacza.

Otóż Hammerling — uwolniony — robił 
jakieś interesy w A m eryce,1 no i „rehabilito­
wał się". Oczywiście „rehabilitacja" słono go 
kosztowała. Wyrazem reklamy, którą p. 
Hammerling sobie urządził, jest* sążnisty art.

w nowojorskim „Kurjerze Narodowym", oczy­
wiście dobrze zapłacony. Ale' p. Hammerling 
nie poprzestał na tem, że Nr. z ową reklamą 
rozesłał do mnóstwa ludzi w Polsce. Obecnie 
stara się usilnie, aby prasa krajowa przedru­
kowała ów art. z „Kurjera Narodowego".

Administracja nasza otrzymała od Pow­
szechnego Biura reklamy „Prasa" w Krako­
wie następujący list:

Kraków, dn, 5 maja 1924.
Szanowna Administracjo!

W załączeniu przesyłamy przedruk artykułu 
z „Dziennika (Kuirjera, uwaga nasza) Narodowego" 
w Nowym Yorku, omawiający działalność senator* 
Hammer linga na gruncie amerykańskim.

Artykuł ten zechcą W. ip-anowie zamieścić w* 
części redakcyjnej, o ile możności Ibez numeru kon­
trolnego, likwidując sobie koszta, jak za zwykł* 
reklamę, wedle oemiSka dla tej rubryki, w które) 
artykuł zostanie zamieszczony.

Ze względu na znaczne koszta, jakie pociągnie 
za sobą opublikowanie artykułu w prasie polskiej. 1 
liczymy na to, że W.Panowie prócz normalnego 
opustu, jaki zazwyczaj przy ogłoszeniach otrzymuj, 
jemy, przyzilaiją nam wyjątkowo peumą dodatkowi 
bortifikacje. O tion dodatkowy rabait prosimy dla­
tego, ponieważ p. semajtor Hammerling przeznaczył 
na cele tej publikacji pewien ryczałt, w który® 
musi się zmieścić pewna określona liczba czaso­
pism W spisie gaeiet, w którym artykuł <mia sit 
pojawić, uwzględniliśmy również poczytny orga* 
W, Panów, licząc na ta, że W .Panowie pójdą ma® 
w kierunku opustu jaknajdalej na rękę.

Nagłówek redakcyjny pozostawiamy uznaniu 
W.Panów, byleby nie stał w sprzeczności z tenden­
cją artykułu. Rachunek, w,raz z egz dowodowy®* 
prosimy odwrotnie.

Z poważaniem 
Powszechna Biuro Reklamy .Prasa" 

w Krakowie,
Tak więc senator z Honolulu chce prze­

kupić prasę polską, aby umieszczała sławiąc® 
go artykuły. Jest tó bezczelność, godna za­
prawdę tego aferzysty, z  którego „Piast" o- 
śmielił się zrobić senatora polskiego. P. Hani' 
merling wraca do Polski. Mandatu senator­
skiego nie złożył. Dopókiż Senat będzie tole­
rował w swojem*gronie tego zamorskiego afe­
rzystę, tego człowieka, o którym nawet tak 
przychylny dla niego sąd marszałkowski Se­
natu polskiego orzekł mniej więcej, że niemą 
dość danych, aby uznać go za zupełnie czet 
pozbawionego ?!

Ciekawiśmy, które pisma polskie przedru­
kują tę  reklamę. Zauważyliśmy dotychczas* 
że przedrukowała ją „Nowa Reforma" kra­
kowska.

15 U M f f  Iftjdl.
W dniu 29 kwietnia b. r. Ministerjum Pr3* 

cy i Opieki Społecznej za pośrednictwem P* 
A. T. podało do publicznej wiadomości proto­
kół Głównej Komisji Polubownej, omawiając? 
warunki, na których ma być oparta nowa umo­
wa w rolnictwie.

Warunki, zawarte w powołanym p ro to - 
kule, nie są bynajmniej odbiciem postulate"' 
Zarządu Głównego Zw. Rob. Roln,, a przyjęć'® 
ich przez przedstawicieli robotników, świad­
czy o ich dobrej woli i zrozumieniu położenia. 
Tego, niestety, brak przedstawicielom d®' 
'mian, którzy w obawie przed wybuchem str*1' 
ku poszli na pewne nieznaczne zresztą ustęp' 
stwa, lecz z chwilą odwołania zamierzon®) 
akcji uznali za stosowne naruszyć zawarte P°'

Sesja i  lejois światowej.
Wyszły „Uwagi" Askenazego*). Pod 

skromnym tytułem mieści się tu szereg 
gruntownych badań w najdohioślej szych 
dla Polski, a także dla żyda międzynaro­
dowego, sprawach wielkiej wojny. Najdo­
nioślejszych nietylko ze stanowiska histo­
rycznego, ale i najbardziej aktualnego, 
,*#dyż chodzi tu o  sprawy, których cały prze­
bieg wrasta bezpośrednio w współczesność 
i nie przestaje oddziaływać na obecne i 
przyszłe losy Polski i świata. Jest ta książ­
k a  pierwszorzędnym przyczynkiem zarów- 
,no z zakresu historji, jak i bieżącej polity­
ki. Pisał ją wielkiej miary historyk i zara- 
jzem czynny polityk, pisał nietylko ze źró­
deł, ale i z bezpośredniej osobistej znajo­
mości rzeczy i ludzi. Sprawy, o które tu  
chodzi, nietylko należą do najważniejszych, 
<ale zarazem do najtrudniejszych, najzawil­
szych i dotychczas najbardziej ciemnych, 
co się tłumaczy, z natury rzeczy, ich świe­
żością i niemal teraźniejszością. Dzieło 
obejmuje tak szerokie horyzonty, tyczy 
się tylu najżywotniejszych zagadnień, przy­
nosi tyle doniosłych rewelacji, oparte jest 
na takiej obfitości źródeł książkowych i 
arcliiwalnych, że ze szczegółową oceną na­
leży się wstrzymać, albowiem trzeba to 
wszystko wprzód przetrawić i przerobić. 
Turocz asem jednak uważam za konieczne 
wydobyć z książki niektóre zagadnienia1, 
które szczególnie uderzają przy pierwszem 
czytaniu. Bliższe zatrzymanie się nad kil­
koma takiemi kwestjami wydaje się wprost 
■niezbędne. Wypływa to z pewnej cechy 
dziewa, związanej z jego treścią, oraz z za­

*) Szymon Askenazy. Uwagi. Skład .Ignis'*
(E. Weade i S-ka). Warszawa, 1924, str. 493,

stosowanej w niem metody autorskiej. 
Książka jest tworem zarazem historyka i 
polityka. Jest przy tem bardzo aktualna. 
Stąd autor przy przedstawieniu pewnych 
zagadnień i ocenie pewnych ludzi politycz­
nych przestrzegał bardzo daleko idącej 
wstrzemięźliwości. Podobna dyskrecja za­
pewne jest zrozumiała, lecz skutkiem jej 
są częste niedomówienia, bardzo silne skró­
ty, do czego jeszcze doszło umieszczenie w 
przypisach znacznej części materiału, któ­
rego autor, jak uprzedza w przedmowie, 
nie mógł ścisnąć w tekście. Wszystko to 
razem właśnie czyni koniecznem, ażeby 
cały szereg spraw, na które rzucone zosta­
ło światło, był bliżej omówiony, rozwinięty 
i postawiony o giorno bez wszelkich obsło- 
nek dyplomatycznych. Do takich zagadnień 
należy rewelacyjne oświetlenie stanowiska 
Rosji w wojnie światowej.

Znane są najściślejsze a  w skutkach 
swych tak straszliwe dla Polski, i wogóle 
dla całej Europy, węzły polityczne i dyna­
styczne, od półtora wieku łączące Rosję 
nąprzód z Prusami a potem z pruskiemi 
Niemcaipi. Owocem1 tych węzłów był 
wspólny raptowny wzrost mocarstwowy o- 
bu potęg w Europie i w świecie, a  zarazem 
śmiertelne zgniecenie Polski. Pod znakiem 
tej solidarności dokonały się rozbiory na­
szego kraju (1772 — 1795), a następnie w 
1831 r. zgniecenie rewolucji listopadowej, 
przyczem Prusy pod Fryderykiem - Wilhel­
mem IV, teściem cara Mikołaja I, stały na 
straży egzekucji, dokonywanej na Polsce. 
Podobną funkcję w 1863 -  1864 r. odegrały 
Prusy Wilhelma I, wuja cara Aleksandra 
II, stojące na straży egzekucji powstania. 
Wzamian za to Rosja carska stała na stra­
ży pogromu Austrji przez Prusy w r. 1866 
ż Francji przez Prusy w r. 1870 - 71.

Potem nastąpiło chwilowe zachmurze­

nie między dwoma przyjaciółmi na kongre­
sie berlińskim z powodu sprawy wschod­
niej, gdzie Niemcy w pewnej mierze musia­
ły bronić Austrji. Ale to wnet zastało za­
łatane przez trójcesarskie przymierze z 
1881 roku, odnawiane co trzy lata,. Po 
dwuch trzechleciach jednak, w r. 1887, Ro­
sja wycofała się z trój przymierza, ze wzglę­
du na antagonizm do Austrji i na zatarg 
bułgarski, lecz jednocześnie zawarła naj­
tajniejszy układ reasekuracyjny z samemi 
Niemcami, że w żadnym razie na siebie nie 
napadną. Po trzech latach układ ten wi­
nien był być Odnowiony. Car Aleksander III 
żył jaknajlepiej z Bismarkiem'i chciał za 
wszelką cenę traktat reasekuracyjny z 
Niemęaimi utrzymać i w rezultacie przy po*- 
rnocy niemieckiej zagarnąć Konstantynopol 
i cieśniny a  przy bierności niemieckiej zdu­
sić Austrję. Politycy rosyjscy mówili do 
Bismarka: „Pozostawcie nas sam ma sam z 
Austrją... oto wszystko, czego od was chce­
my".

Tymczasem jednak umarł Wilhelm I 
i Fryderyk III. Na tron cesarski wstąpił 
ograniczony, zarozumiały i nikczemny Wil­
helm II. świeżo bolszewicy ogłosili bez­
przykładne pod względem podłości i płasz­
czenia się ilasty Wilhelma, jako następcy 
tronu do Aleksandra III, w których prze­
syłając je tajną drogą, denuncjuje rodzo­
nego ojca d matkę (Fryderyka i Wiktarję), 
jako wrogów Rosji, i przysięga wierhość 
caratowi. Aleksander III przyjmował te 
rzeczy, ale z najwyższą pogardą. Ale gdy 
Wilhelm wstąpił na tron, chciał się pozbyć 
Bismarka, który zbyt nad mim górował i 
zbyt go przytłaczał, a zarazem, w swej py­
sze i niekonsekwencji, pragnął pokazać 
swą wielkość Aleksandrowi. Odmówił więc 
odnowieni^, reasekuracji. S tąd w dobie Ca- 
priviego, następcy Bismarka, wynikły nie­

dorzeczne i  nędzne złudy polsko, - nieiri®f' 
kie, których wyrazicielem był „ a d m i r a ł  
Kościelski. Gdy Wilhelm II odmówił pr,z®' 
dłużenia reasekuracji, car odpowiedział 
to niezwłocznie zawarciem z Francją »8r 
przód pisemnego sojuszu w r. 1891, a  
tem konwencji wojskowej w następny1** 
1892 r. Sojusz ten zawarł z ramienia 
sji ówczesny rosyjski minister spraw zagra' 
niicznych Gieirs, a właściwie Hirsch, 'SY1* 

pocztmistrza z Radziwiłłowa, ochrzczonej 
żyda, zdeklarowany german,ofil, zawarł * 
tą, w gruncie rzeczy, najtajniejszą myy* 
aizeby odpowiedzieć na odmowę NienM®* 
nacisnąć je i doprowadzić koniec końce®** 
do wznowienia odwiecznego sojusznicze®; 
stosunku. Myślano poprastu, po finansów®1" 
wycedzeniu Francuzów, oszukać ostał®®2' 
nie Francję i kosztem Austrji, po starem111' 
pogodzić się z Niemcami.

Ta najtajniejsza myśl rosyjska, któjj* 
od najpierwszej już chwili prowadziła d 
zwichnięcia sojuszu, odbiła się fatalnie Tf 
konwencji wojskowej między Francją a R. 
sją, stanowiącej samą istotę sojuszu* ^ 
nością rosyjską w tej konwencji było 
garnięcie Niemiec i pozostanie „sam 
sam z Austrją1'. Ten stan rzeczy został 
Askenaizego szczegółowo wvkawamy na c^, 
łym dalszym stosunku Rosji do Franci1 
dziedzinie ściśle militarnej, zarówno 
podstawie przedstawionych układów v ,/;, 
jenmych i konferencji sztabowych franci 
ko-rosyjskich od r. 1892 do samego wY".  
chu wojny, jak również całej rozbiic® 
koncepcji strategicznych rosyjskich i .^Li­
zanych z nią przygotowań i dyspozycją ^  
litarnych w ciągu owego dwudziestoleci*1'

(D. c. n.). ..
Włodzimierz DzwonkoiVsP'
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O d d ^ ? 1116 Przez wydanie okólnika do swoich 
polecającego potrącić robotnikom  

tw ; « _ w y rD jedną trzecią ich zarobków  
do nio,w y^h na kaucję. Spraw a ta  co 

samej zasady potrącania, w myśl punktu  
fio porozumienia, miała być załatw iona do- 

, e r° po zjaździe ziemian przed dn. 20 maja 
*J,ez. roku.
p naruszenia przez ziemian zaw artego

^rozumienia został rów nież stw ierdzony 
Zez Głównego Inspektora Pracy.

Ponadto ziemianie prow adzą wyraźną grę 
opóźnienie podpisania umowy, co jest ró- 

^ leż sprzeczne z punktem  6-ym porozumie-

lów ^ le d a j e m y  się w  ocenę pobudek i ce- 
Tjjji jakiego postępow ania, stw ierdzam y jed- 

1 ^  krę tac tw a m acherów ze Związku zie- 
fe** Prow adzą do ponownego zaburzenia spo­

ił na WS1> gdyż organizacje robotników  rol- 
5ą ' ®*lewolone tak tyką  ziemian, zmuszone 
Cjj Vznowić przerw ane przygotow ania dó ok- 

co mieć może, a szczególniej podczas 
fatalne skutki dla produkcji i Państw a.

Sprawy skarbowe
Podatek majątkowy.

^  dnia 3 b. m. na poczet podatku m ająt- 
kas skarbow ych złotych 

ę j"  23-725, w czem 2.020.000 zł. wpłynęło w 
ostatniego tygodnia. W ten  sposób w 

.̂Hgu pierwszych czterech miesięcy ściągnięto 
^ P e łn a  trzecią część sumy, jaka ma wpły- 

Podatku m ajątkow ego w ciągu' całego

Przyjazd rzeczoznaw cy francuskiego.
■w W arszaw y przybył specjalnie delego- 

J  Przez Rząd francuski hrabia A ndrć de 
tu^ Cadas, inspektor finansów Republiki fran- 
, Skiej. D elegat Francji — nie m a być jak 
\v- ? an^ or angielski Young, doradcą finanso- 
jjr ' êcz ma na cebj zaznajomienie się z 
^  Oprowadzaną przez obecny Rząd polski sa- 
ąjeC'^  skarbu  i związanem z tern zrównoważe- 
sp/J, budżetu państwowego, opanowaniem 

u ku^Waluty i zmianą ustroju m onetarnego 
“oj see.

W czoraj delegat francuski przyjęty był 
j  Zez prezesa Rady M inistrów i odbył narady 
w dyrektoram i departam entów  Min. Skarbu. 

a on w  W arszawie pozostać czas dłuższy.
Ustawa czekowa.

, M inisterjum Skarbu na podstaw ie projek- 
 ̂ Opracowanego przez sejmową komisję bud- 

Przyź°t°w uje ostateczną redakcję u- 
czekowej, k tó ra  w ejdzie w  życie w  dro­

ż e j rozP orzadzenia Prezydenta  Rzeczypospo-

^  Bilon.
<*oraj ukazały się w  obiegu bilety  zdaw- 

biCg Wartości 20 groszy. W  ten sposób w  o- 
Stk_i ZtLaidują się już b ilety  zdaw kow e wszy- 

w artości: 1, 5, 10, 20 i 50 groszy,
* *

p  . *
ty ^  atlstwowa m ennica na  Pradze wybiła do- 

^Zas około 3 miljonów pięciogroszówek 
ż0r °wych, k tó re  zastąpią niebawem  prowi- 

bUetY zdaw kow e, przerobione z ban­
ów m arkow ych w artości 10 miljonów mk. 

***

{ych dniach w ysłany zastanie do ir.en-
pr̂ . Paryskiej transport srebra w  sztabach,
t0 e2naczooy do bicia srebrnego bilonu zło­

teg o .

t^rożjfsna.
g d z i e  w a l k a  z  d r o ż y z n ą ?

^  Kierownik Komisarjatu w alki z droży­
s z  P '. Jan  S trzelecki, Podał się do dymisji, 
"d |?5n' emy  najzupełniej to  postąpienie. Już 
^ d łu ż s z e g o  czasu Komisarjat jest nożem — 
w / s t e a  i bez trzonka, jest urzędem  bez 

^dzy j bez wpływu. W szystkie ministerja 
t ^ o d a r c z e -  działają przeciw ko Komisarja- 
te*}1’ K^^d z jego opinją, zastrzeżeniam i i pro- 
^  aani nie liczy się. W  tych w arunkach Ko- 

aHa.t nic zrobić nic może,
P. Grabski nie chce likwidować /Komisar- 

teżU' bo t °  zrobiłoby złe w rażenie, ale nie chce 
' aby Kom isarjat coś robił. Dla spożyw- 

^ ' > Ina być pozór, dla paskarzy — rękojmia, 
Komisarjat jest bezsilny. 

t>r Podkreślaliśm y już w ielokrotnie, że dziś, 
stabilizacji waluty, w alka z drożyzną jest 

niejsza niż kiedykolwiek. Drożyzna mo- 
i^J^yw rócić równowagę budżetu — a w tedy 

s' ? w aluta. Niema nic głupszego 
źu Pocieszanie się, że drożyzna w zrasta „nie- 
O n i e " .  Bo dziś każdy „nieznaczny" w zrost 
tą *Yzny jest niebezpieczeństw em  — a  zresz- 

^jopniowo może się przeobrazić w  nową 
falę drożyzny, 

ej. , ząd nic nie robi dla obniżki cen. Prze- 
■— ustępuje coraz bardziej w obec na- 

i f u zjednoczonych „Lew iatanów " przem ysłu 
ląs. dictwa. A to może stać się poprostu ka- 
tią gospodarczą, skarbow ą i — społecz- 
tgc Komedja w alki z drożyzną jest zgoła zby- 
v J ? 1.4, Żądać musimy, aby Komisarjat do 
*rńdl!-2 drożyzną miał realne uprawnienia, 
^ t j i  * o p ły w y  dla w ykonywania swoich za-

Z RYNKU YBOżOW EGO.
hw ^  dniu wczorajszym jako w środę giełdy 

r°w o - zbożowej nie było. W  łranzak-

cjach załatw ianych poza giełdą tendencja 
zmienna. Podaż obfitsza, niż dnia poprzed­
niego. Specjalnie w ięcej żądano za jęczmień 
w  związku z udzieleniem  pozw olenia w yw o­
zowego. Również poszukiwany był owies, za 
k tóry  producenci żądali wyższych cen ze 
względu na tę okoliczność, że rozeszła się w ia­
domość o wyasygnowaniu d la in tendentur woj­
skowych nowych k redy tów  na zakup .owsa dla 
armji. W  Poznaniu żądano za pszenicę o 2 
miljony mk, drożej na kwintalu.

ZŁOTOWY CENNIK TYTONIOWY.
Przy w prow adzeniu ogólnego cennika na  

artyku ły  spożywcze przew alutow anego na  zło­
te, zmieniono rów nież cennik tytoniow y w  
sklepach miejskich. I tak : paczka 20 sztuk 
papierosów  fabryki „Union", „A rab" i „W y­
tw orne" — 32 gr. (576.0000 mk.), „F urora" —. 
40 gr. (720.000), „C ezar" i „M unun" — 50 gr. 
(900 tys.), „C ristal” — 60 gr. (1.080,000), „Bon- 
ton" — 70 gr. (1.260.000), „Klejnot" — 80 gr. 
(1.440.000). Papierosy fabryk państwowych: 
„Klub", „Sejmowe", „Damskie*" — 70 gr. 20 
sztulk, „W anda" — 36 gr. Tytonie: fabryki 
„Union” obstalunkow e 10 dkg. średni A — 2 
zł„ „ Ja łta "  (przednie) — 2.80 zł. 10 dkg., „Ka­
zbek" (najprzedniejszy) 10 dkg. — 3.50 zł. T y­
toń fabryk państwowych: przedni tu recki 25 
gr. — 60 gr. (1.080.000 mk.).

CENY SOLI.
Począwszy od dnia wczorajszego obo­

wiązuje w  handlu spółdzielczym oraz w 
sklepach miejskich nowa cena soli. Sól biała 
w arzonka 1 kg. — 25 groszy (450.000 mk.), po ­
znańska — 22 gr. (396.000), ciemna w ielicka— 
19 gr. (342.000), stołow a paczkow ana — (1.25 
kg.) — 36 gr. (648.000 mk.), 1 kg. paczka 29 
gr. (522.000 mk.).

MAJSTROWIE SZEWCCY ZAWSZE 
PIERWSI.

Na wieść o  obowiązku ścisłego przeracho- 
w ywania m arek na zło te  szewcy przed prze- 
rachowaniem  podnieśli ceny, a następnie do­
piero je przerachow ali. Jednocześnie delega­
ci m ajstrów  szewckich, którzy tw orzą w łasną 
sekcję w łaścicieli magazynów obuwia przy 
Stow, kupców  polskich (majstrowie szewccy, 
w ypierając się ty tu łu  rzemieślników, wolą na­
zywać się kupcami!) zawiadomili kom isarjat 
rządu, iż przew idują w kró tce zwyżkę cennika 
zlotowego wobec podrożenia skór i żądań ro ­
botników, k tó rzy  w ystąpili z żądaniem pod­
wyżki.

CENY MIĘSA.
Mimo dużego uboju i dowozu wołów ce­

ny mięsa są bardzo wysokie. W  hurcie za 
mięso zadnie żądano od 3.200.000 do 4 miljo­
nów  mk., za koszerne zaś od 4 do 4.400.000 
mk. z doliczeniem w  sprzedaży detalicznej 10 
do 15% przy mięsie zadnim i 25% przy mięsie 
koszernem . W  tej samej mniej więcej cenie 
jest cielęcina, k tó ra  zawsze była tańsza.

KRAKOWIACY NA POKAZ!
W dlniu 3 maja specjalnie była wyróżniana 

f podejmowana przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
na Zamku królewskim wycieczka krakowska, przed­
stawiająca w poichoidizie „wesele*.

Przypomnieć należy, i i  pomysł wysłania krai- 
kowśakóiw na pokaz powstał po raz pierwszy e po­
wodu jubileuszu cesarza Franciszka Józefą. Obec­
nie krakowiaków na pokaz wysłano po raz drugi, 
przyczem dla podtrzymania tradycji między daw­
nemu a niowemli laty, w pochodzie znalazła się, jako 
starościna, Zofia Norkoiwa, która przed 16 laty, 
jako Zofja Ptakówna, córka.. posła lujdowego, rado­
wała swoim widokiem Framz-Josepba...

Tradycja nie gittic...

Święto 1 maja
na prowincji.

WILNO.
(Kor. w łasna).

W  dn. 1 maja K om itet P. P. S. urządził 
w iec w  sali miejskiej, na którym  licznie zgro­
m adzeni robotnicy, przew ażnie kolejarze w 
skupieniu wysłuchali przem ów ień tow. tow. 
Stążowskiego (w imieniu Wil. Kom. P. P. S.), 
Sochackie) (od spółdzielni rob.), Bednarowi- 
cza i Czyża (od Tow. IJniw. Rob. w  Wilnie) i 
tow. posła Pławskiego.

Przemówienie swoje zakończył tow . P ław - 
ski wyrażeniem  w imieniu zebranych pozdro­
wienia wszystkim socjalistom, znajdującym  się 
w  ten  dzień za k ra tą  więzienną, czy to  w  k ra ­
jach faszyzmu, czy też  w  Rosji bolszewickiej.

Na zakończenie odśpiewano „Czerwony 
Sztndar". Estrada udekorow ana była w  cza­
sie w iecu sztandaram i P. P. S. i Z w. Zaw. kol. 
Nastrój był b. podniosły.

Wil. K om itet P. P. S. projektow ał urzą­
dzenie pochodu razem  ze Związkami zaw. i w 
lym celu zwrócił się do W il. Kom. Okręgowej 
Zw. Zaw. z propozycją w zięcia udziału w po­
chodzie P. P. S., na co otrzym ał odmowną od­
powiedź. Komisja okręgowa, w brew  uchwale 
Komisji Centralnej Zw. Zaw., pod przew. ob. 
Godwoda, nie chciała przyłączyć się do pocho­
du P. P. S., organizując w łasny pochód i w 
ten  sposób osłabiając pozycję klasy robotni­
czej w Wilnie. Pochód zorganizowany przez 
Kom. C entr. był 2 — 3 razy mniejszy, niż w 
ubiegłych latach.

Na ul. W ileńskiej na pochód napadły gru­
py zorganizowanych uczniów gimnazjalnych i

akademików, k tó rzy  kam ieniam i zaczęli rzucać 
w  dem onstrantów , raniąc kilkanaście osób, w 
tern parę  poważnie, tak  że musiano wzywać 
pogotowie. Stwierdzono, że jakiś akademik 
strze la ł z  rew olw eru, na szczęście bez skutku. 
Na interw encję tow, posła Pław skiego w  tej 
sprawie, w ładze adm inistracyjne oświadczyły, 
że ów strzelający student i k ilku  z napadają­
cych zostali aresztow ani, ale również a re ­
sztowano kilku  z dem onstrantów , k tórzy  w e­
dług oświadczenia policji, posiadali broń i że 
cała spraw a została przesłaną prokuratorow i.

W OKRĘGU BIAŁA — ŻYWIEC.
(Korespondencja własna).

Obchód święta majowego przybrał w okręgu 
imponujące rozmiary. W okręgu odbyło się 10 .Wie­
ców demonstracyjnych.

Do Białej o igodz. 9 rano zaczęły nadciągać po­
chody z orkiestriami i  sztandarami z gmin okolicz­
nych — LSpnika, Komo-rowic i t, d., ustawiając się 
na placu (Wolności., a stąd olbr'zymi pochód wspól­
ny wyruszył przez 'miasto Ido Bielska Sklepy 
wszystkie były pozamykane. (Do Bielska też nie­
bawem nadciągnął dWgi pochód — z  gmin Śląska 
Cieszyńskiego. Na ryiifcu bielskim żebrało się o- 
koło 15 tys, osób Mówcy przemawiali z 2 'try­
bun — z polskiej tow. tow. posłowie Reg er i Cza­
piński, z niemieckie1) — śląski poseł tow. Kowolł. 
Według sygnału na trąbce odbyło się jednocześnie 
głosowanie nad rezolucją. (Następnie zjednoczony 
potężny pochód1 z kilkunastoma orkiestrami podą­
żył do Białe) (Las. sżifandhrów powilewiał nad1 'kar­
nym pochodem. Komuniści A (gdzie się nie ujaw­
nili. Na czele (jechał o!ddiział rowerzystów na 'przy­
strojonych !w czerwień rowerach ‘W Białej znowu 
przemawiano * 2 trybun. — z polskiej przemawiał 
tow. Czapiński. Udział chórów robotniczych ui- 
świetnił uroczystość.

O godz. 4 popoł. w Dotrru Robotniczym odbył 
się wieczorek majowy z udziałem, chóru jSiły", z 
deklamacjami i przemówieniami Zagajał, tow Pa­
jąk, uroczyste pr-zehrówi-ełiie wygłosił (tow, Czapiń­
ski. (Rob Kółko Dramatyczne świetnie odegrało 
5-,aktową śzfcuikę p. t. „Lokaut".

W Żywcu wielki1 wiec na Rynku rozpoczął «ię 
o godz. 1. Tow pens. Czapińskiego, przybywające­
go ,aute*n z Białej, powitał ma obwodzie miasta od­
dział rowerzystów i odprowadził na Rynek. Po za­
gajeniu wiecu przez tow. Se litewskiego, do prezy- 
djum zostali wybrani tow. tow. Wcłnicki i (Mrowieć. 
ReferowaK tow. tow. Czapiński i Pełczsk z  (Biel­
ska Następnie kilkutysięczny pochód z  muzyką 
udał się pod pomnik Grunwaldzki, gdzie przemó­
wili tow. tlow, Czapińską iMlrpwdec, ScrkoWski i 
Weloicki. Przygrywała orkiestra, śpiewtał chór.

(W Kętach relerował na wiecu,1 tow. Pająk.
(W Żywieckiem odbyły się jeszcze wiece w Raj- 

czy i Węgierskiej Górce frefenował toiw. Durczak).
W Wado wiekiem odbyły się wielkie wiece w 

Andrychowie i Wadowicach (tow. Sokołowski)
iW (Myślęmekiem w  Makowie referował tow. 

Szubert.
Pozatem odbyły się obchody w  Myślenicach i 

w Nowotarskie® — w Zakopanem.
Nigdy jeszcze święto majowe w okręgu nie 

przybrało takich rozmiarów. „Wyzwolenie “ bial­
skie wydało uroczysty numer z  artykułami towjtow. 
Michała Sokołowskiego, Czapiński ego, Z. (Piotrow­
skiego i itmyćh.

CIECHANÓW.
(Korespondencja własna).

Święto 1 maja odbyło się w Ciechanowie o 
wiele uroczyście), niż w roku ubiegłym.

Wszystkie ifabrytki stały i od igodz. 10-ej rano 
ściągali robotnicy do Związku Zaw. Rob Robi- O 
godz. 10% rukzył pochód:, nat czele ze sztandarem 
O. K, R. Ciechanowskiego; oprócz tego wystppiły 
ze sizfandarami Zw Zaw. Rob, Roln. oraz ze swym 
nowym sztandarem Zw. Przemysłu Spożywczego 
(ten ostatni Związek do niedawna był pod- wpły­
wem Chadecji, lecz zrozumiawszy obłudę tego 
stronnictwa, przyłączył się do klasolwych związ­
ków). (Prócz sztandarów, niesiono (kilka ttartspa- 
rentów.

Na-wiecu na Rynku przemawiali tow. tow Ho- 
łówiko, Raczyński, Baranoiwdki i, w imieniu kobiet, 
tow, Sumińska.

O godz. 2 popoł, w sali miejscowego liana, wy­
głosił piękny odczyt tow Hołówko na tem at „Zna­
czenie dnia 1-igo maja dla klasy robotnicze)’*.

Kronika 
parlamentarna
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Komisja budżetow a przyjęła wczoraj bu­
dżet M inisterjum Kolei w trzeciem  czytaniu 
ze zmianami zaproponowanemu przez Komisję 
komunikacyjną. W nioski mniejszości zgłoszo­
ne w  drugiem czytaniu przez tow. M oraczew- 
skiego i tow. Kuryłowicza o podwyższenie w 
dziale dochodów w  § 1-ym poz. I sumy preli­
minowanej o  10% i w  poz. III i IV o 50%, jak 
rów nież w  dziale rozchodów w  rozdz. II § 1 
wnioski o podniesienie ilości e ta tów  dla p ra ­
cowników służby drogowej, oraz w  rozdz. V 
§ 1 o zw iększenie liczby etatów  dla pracowni­
ków w arsztatow ych zostały odrzucone głosa­
mi praw icy, P. S. L. i „W yzwolenia".

W głosowaniu nad rezolucjami, zgłoszo- 
nemi przez naskych towarzyszów, a  przyjętem i 
w drugiem czytaniu, zostały  odrzucone nastę­
pujące rezolucje:

1) Sejm wzywa Rząd, aby redukcja sta ­
łych lub stale p rzy  kolei zatrudnionych p ra ­
cowników, k tórzy  dłużej niż 5  la t p racują wy­
magała zatw ierdzenia Min. Kolei i

2) aby pracow ników  kolejowych, których

Zw. Rok Spił. Spal. Warszawa. Wolska ł ł

„Wieży 
Prmgitf S e s p e f r a f

(m ies ię cz n ik  Zw. Rob. S p ó łd z ie l­
ni Sp ożyw ców  i Komisji Centr. 

Z w iązk . Zawód, w P o lsce)
poświęcony jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klasy robotniczej.

Pismo to  jest niezbądne dla każde­
go działacza robotniczego, pragnącego roz­
porządzać w swej pracy politycznej, za­
wodowej i spółdzielczej źródłowym i pew­
nym m aterjałem  faktycznym.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130-31,
Prenum erata roczna wynosi 4 złp. Cena 

pojed. egz.—40 groszy. .

przedw cześnie przeniesiono na em eryturę po­
w ołał z pow rotem  do  służby.

Pozatem  komisja przyjęła rezolucję p. 0 -  
strow skiego (P. S. L. Piast), kolejarza ze S ta­
nisławowa, aby Rząd pow ołał do czynnej słu­
żby w szystkich pracow ników , korzystających 
dotychczas z p łatnych urlopów. Komisja od­
rzuciła natom iast popraw kę naszych tow arzy­
szów treści nast.: „z wyjątkiem  pracow­
ników urlopowanych do pracy w Związkach 
zawodowych".

Zaznaczyć należy, że o ile w  drugiem czy­
taniu na  komisji kom unikacyjnej rezolucje po­
wyższe, jak  i popraw ka zostały przyjęte gło­
sami lewicy i Ch.-D., to  w  czytaniu trzeciem  
stronnictw o „W yzwolenie" i  chadecy, zmie­
niając niektórych posłów  w  komisji budżeto­
wej, głosow ały przeciw ko rezolucjom i po­
praw ce. W  „W yzwoleniu" rej wodził p. Ły- 
pacewicz, w Ch.-D. — ks. pos. Kaczyński.

Kronika polityczna.
O BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIEWICZA.

Poseł S. S.S. R. p. Oboleńskij zw rócił się 
do M inistra Spraw  Zagranicznych, p. Zamoy­
skiego, z prośbą o niewykonywanie egzekucji 
na osobach Bagińskiego i W ieczorkiewicza, 
proponując wymianę na skazańców-Polaków 
w Rosji.

K om itet polityczny Rady M inistrów p roś­
bę Sowietów odrzucił.

Zupełnie niezależnie od powyższego P re ­
zydent Rzeczypospolitej p. W ojciechowski, po 
wysłuchaniu referatu  p rokura to ra  wojskowe­
go, generała G rubera, postanowił do obu o- 
skarżonych zastosować przysługujące mu pra­
w o laski, zamieniając karę śmierci na w ięzie­
nie dożywotnie dla Bagińskiego i na 15 lat 
więzienia dla W ieczorkiewicza.

LIGA NARODÓW.
W czoraj Prezydent Rzplitej podpisał no­

minację p. A leksandra Skrzyńskiego na  dele­
gata do Ligi Narodów.
NIEPORZĄDKI W  GŁÓWNYM URZĘDZIE 

PROBIERCZYM.
W  spraw ie nieporządków  w Gł. Urzędzie 

Probierczym  i w  Komisji zbiórki kruszców  
szlachetnych na  Skarb Narodowy, tow. poset 
Pączek konferow ał w dniu 25 kw ietnia r. b. 
z p . Prem jerem  i M inistrem Skarbu. .

W  tej samej spraw ie odbył tow. Pączek 
w Jn iu  wczorajszym b. długą konferencję w  
Min. Przem ysłu i Handlu.

Szczegóły tej spraw y podam y w  ciągu naj­
bliższych dni.

PRZEMYSŁOWCY GÓRNOŚLĄSCY 
U PREM JERA .

W czoraj p rezes Rady M inistrów, p, Grab­
ski, p rzy jął delegację przem ysłowców górno­
śląskich, k tó ra  za pośrednictwem wice-mar- 
szałka Seydy przedstaw iła srwój punk t w idze­
nia co do zaw arcia nowej umowy z robo tn ika­
mi.

P. Seyda te d y  już zupełnie otw arcie w y­
stępuje jako adw okat niemieckiego kapitału- 
Bodaj to być endekiem!

O CERKIEW  W  SPASIE.
W czoraj prem jer G rabski przyjął delega­

cję posłów  ukraińskich, k tó rzy  prosili o cof­
nięcie zarządzeń, w ydanych przez Rząd w  
spraw ie oddania cerkw i w  Spasie na Chełm- 
szczyźnie kościo łom  katolickiem u. Ludność 
jest wzburzona. Prem jer G rabski odpow ie­
dział, iż nie może uczynić zadość prośbie, 
gdyż niema podstaw  praw nych (!?!!) do ska­
sowania uchw ały R ady M inistrów, powziętej 
za Rządu poprzedniego, tem bardziej że akt 
oddania kościoła ma się odbyć już w  czw artek 
8-go b. m.

Jednocześnie prem jer zapowiedział wnie- 
:ienie na jednem z najbliższych posiedzeń Ra­
dy M inistrów wniosku, regulującego stan pra­
wny kościołów  i cerkw i na  kresach, zwłaszcza 
co się tyczy kościołów pounickich.

O UNIW ERSYTET ŻYDOWSKI W  GDAŃ­
SKU.

Ja k  wiadomo, podkomisja oświatowa Li­
gi Narodów  powzięła uchw ałę w spraw ie u- 
tw orzenia w G dańsku uniw ersytetu żydow skie­
go. W ysoki kom isarz Ligi Narodów w  G dań­
sku zakom unikował senatow i wolnego miasta, 
że w  spraw ie tej odbyła się pom iędzy sekre- 
tarjatem  Ligi Narodów, a  niejakim dr- Dokto-
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rowiczem z Warszawy wymiana koresponden­
cji, w której dr. Doktorowicz ofiarował na ce­
le założenia żydowskiego uniwersytetu w 
Gdańsku swoje grunta w Oliwie. Wysoki ko­
misarz prosił senat gdański o wypowiedzenie 
się w tej sprawie.

Pęasa gdańska ogłasza obecnie opinję se­
natu. dotyczącą powyższej sprawy.

Senat gdański stwierdza, że w. ro. Gdańsk 
posiada przy politechnice swej uniwersytet, 
na którym w części tylko studjują obywatele 
Gdańska, większa zaś część słuchaczów pocho­
dzi z innych państw. Założenie drugiego uni­
wersytetu w bezpośrednim sąsiedztwie, mia­
sta Gdańska przyniosłoby szkodę politechnice. 
W zakończeniu senat zwraca się do Wysokie­
go Komisarza Ligi z prośbą, aby wpłynął w 
tym kierunku, by projekt powyższy nie był 
dalej rozważany, ponieważ ludność odrzuca 
wspomniany projekt i zwalczać go będzie 
wszclkiemi środkami.

RADA MINISTRÓW.
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 

Rady Ministrów zostało odłożone do piątku.

GORZKIE ŻALE ŻUBRÓW 'KRESOWYCH. 
Premier Grabski iprzyjął wczoraj delegację or­

ganizacji kresowych w osobach p.p. DoWgiałło i 
Porębskiego. Delegaci skarżyli się na ciężkie po- 
łożenie ziemian 'kresowych.

OBSZARNICY ZABIEGAJĄ O KREDYT, 
Wczoraj byli u prcmjera Grabskiego (przedsta­

wiciele klubu Chrz Nar. ip.p. Łu-szczewśki i Jaro­
szyński, którzy 'konferowali z premierem w spra­
wie uruchomienia kredytu rolnego również dla 
większej własności rólniej.

LOSY OPERY WARSZAWSKIEJ,
W obecności ministra W. R. i O P. prof. Mi­

klaszewskiego przyjął wczoraj premjer Grabski 
prezydenta ’Warszawy p. Wł Jabłońskiego i wice­
prezydenta p. K. Iłlskiego, 'którzy przedstawili stan 
finansowy Opery warszawskiej.

ó  KREDYTY W P. K O,
Pos. Zdzieohowslki i Gruszko konferowali 

wczoraj z iprenfjerem Grabskim w sprawie kredy­
tów w U? K, O.

TELEGRAMY.
Sprawa odszkodowań.

PRZEMÓW IENIE POINCAREGO.
Paryż, 7 m aja. (PAT.) Poincare, p rze­

mawia jąc na bankiecie, wydanym przez 
izby hańdlowe, mówiąc o polityce zagra­
nicznej, powiedział m. in.: „Francja życzli­
wie przyjm uje sprawozdanie rzeczoznaw­
ców w takiej postaci, jaką mu nada komi­
sja odszkodowań. Powiedzieliśmy już i po­
wtarzamy, że zgodzimy się na przywróce­
nie jedności ekonomicznej Rzeszy z chwilą, 
gdy Niemcy wykonają program, ustalony 
przez komisję odszkodowań, Nie wiemy

dziś jeszcze, ani kiedy, ani w jaki sposób 
Niemcy pragną program ten  wykonać, nie 
wiemy też w ogóle, czy go wykonają, jed­
nakże ostatnie usiłowania Niemiec zrzuce­
nia na  Francję odpowiedzialności za wyni­
ki wyborów do Reichstagu, nie mogą wzbu­
dzić w  nas wielkiego zaufania. Jesteśmy 
tedy zmuszeni trw ać uporczywie przy na­
szej pólityce czujności i  stataówczości i bę­
dziemy nadal zdecydowani wycofać woj­
ska z'zagłębia Ruhry jedynie w miarę do­
konywania przez Niemcy wypłat".

Zatarg rosyjsko-niemiecki,
WYJAZD KRESTINSKIEGO.

Berlin, 7 maja. —- (P. A. T.). Poseł so­
wiecki Krestinski wyjechał dzisiaj o godz. 6-ej 
wieczorem aeroplanem do Moskwy, dokąd 
przybędzie jutro wieczorem.

PRZYJAZD SŁOMIANNIKOWA.
Berlin, 7 maja. (PAT.) Przewodniczą­

cy rosyjskiej delegacji handlowej Słcmian- 
nikow przybył tu z Londynu.

MANIFESTACJE 
KOMUNISTÓW BERLIŃSKICH.
Berlin, 7 maja. (PAT ) Komuniści ber­

lińscy odbyli tu wczoraj zgromadzenia, pro­
testujące przeciwko postępowaniu rządu 
wobec delegacji rosyjskiej, poczem usiło­
wali urządzić demonstracje przed posel­
stwem rosyjskiem. Policja jednak rozpro­
szyła manifestantów.

SĄD ROZJEMCZY.
Berlin, 7 maja. (P. A. T.). —  Pisma 

wieczorne donoszą, że konflikt, wynikły 
skutkiem pogwałcenia ekr. tery tor jalności 
lokalu sowieckiej delegacji handlowej bę­
dzie oddany do rozpatrzenia sądowi roz­
jemczemu. „Vossische Ze'tung" dowiaduje 
się, że obie strony skłonne są do takiego

rozstrzygnięcia sprawy. „Lokalanzeiger" 
pisze, żepomimo milczenia policji, dowie­
dziano, że pomimo1 milczenia policji, dowie- 
to w lokalu delegacji sowieckiej kompromi­
tujące dokumenty, a mianowicie dowody 
propagandy wywrotowej, prowadzanej 
wśród reienswehry i policji oraz dokumen­
ty, dotyczące działalności czrezwyczajki w 
Niemczech.
STANOWISKO RZĄDU SOWIECKIEGO.

Moskwa, 7 maja. (P. A. T .), — Incy­
dent dyplomatyczny w Berlinie odbił się tu 
żywem echem. Sowiety nie zamierzają po­
dobno domagać się zadośćuczynienia w ja­
kiejś określonej formie, pragnąc przecze­
kać aż rząd  Rzeszy sam udzieli należytego 
zadośćuczynienia. Krestinskij ma być we­
zwany do  Moskwy, w  celu złożenia spra­
wozdania to zajściu i omówienia z rządem 
sowieckim planu działania.

Berlin, 7 maja. (PAT.) PR, Według 
doniesień z Moskwy, ma plenarnem posie­
dzeniu sowietu moskiewskiego członek p re ­
zydium Orłów oświadczył, że rząd  sowiec- 

i  ki musi domagać się od Niemiec zadość- 
| uczynienia za wypadki berlińskie, dodał je- 
j dnakże, iż w interesie óbu istron leży jak- 

najszybsze zlikwidowanie incydentu.

Po wyborach do parlamentu Rzeszy.
RZĄD RZESZY CHWILOWO 

POZOSTAJE.
Berlin, 7 maja. (PAT.l. PR. Gabinet 

Rzeszy postanowił pozostać u władzy aż 
do zwołania nowego Reichstagu, co ma na­
stąpić 22 maja.

ZWOŁANIE REICHSTAGU.
Berlin, 7 maja. — (P. A. T.). Reich­

stag zwołany zostanie między 23 a 26-ym 
maja.

OŚWIADCZENIE PRZYWÓDCY NA­
CJONALISTÓW .

Berlin, 7 m aja. (P. A. T.l. — W  roz­
mowie z przedstawicielem „Lokal Anzei- 
ger" oświadczył przywódca nacjonalistów

Hergt, że jego stronnictwo chętnie przystą­
pi do utworzenia rządu pracy. Stronnictwo 
nacjonalistów w roli partji rządowej upra­
wiać będzie politykę zagraniczną, zmierza­
jącą do zadowalającego rozwiązania wszy­
stkich spraw niemieckich w drodze jaknaj- 
spieszniejszego .porozumienia. Nacjonaliści 
bynajmniej nie zajm ują nieprzejednanego 
stanowiska wobec sprawozdania rzeczo­
znawców i wobec ewentualności rokowań, 
nigdy jednak nie oświadczą się za obarcze­
niem ludności niemieckiej tak wielkiemi 
ciężarami, dopóki n,ie zostaną załatwione w 
sposób zadowalający sprawy związane z 
honorem Niemiec.

Strajki i lokauty ur N ie m c z e c h .
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Katowice, 7 maja. (PAT.) Ze-Śląska 
Opolskiego donoszą, iż położenie strajkowe 
w kopalniach niemiecko - górnośląskich jest 
niezmienione. Do strajku  przystąpiły także 
zakłady metalurgiczne w Gliwicach i przed­
siębiorstwa Deischla w Zabrzu. W  Domu 
Związkowym w Zabrzu odbyło się wczo­
raj olbrzymie zgromadzenie strajkujących, 
które wypowiedziała się za kontynuowa­
niem strajku. W Gliwicach odbyła się kon­
ferencja rad zakładowych przemysłu meta­
lurgicznego. Po burzliwej dyskusji uchwalo­
no przyłączyć się do strajku. Strajkujący 
metalowcy postawili te same żądania, co 
górnicy. Z kół strajkujących górników do­
noszą, iż kolejarze na Śląsku Opolskim za­
mierzają również przyłączyć się do stfa j- 
ku. Wobec lego, przesilenie w niemiecko- 
górnośłąskiem życiu gospodarczem znacz­
nie się zaostrzy. W ostatniej chwili dono­
szą, żc do strajku przyłączyły się również 
koksownie górnośląskie i huty państwowe,

l o k a u t  W W ESTFALJI.
Diisseldorl, 7 maja. (PAT.). Konflikt 

między górnikami i właścicielami kopalń

w W estfalji co do długości dnia roboczego 
zaostrzył się bardzo, w ti^gu dnia ubiegłe­
go. W edług ostatnich wiadomości, nic do­
puszczono wczoraj do pracy przeszło 300 
tys. robotników. W e wszystkich kopalniach 
w W estfalji prace zostały zawieszone.

Bochum, 7 maja- (PAT.). Ogólna kon­
ferencja górnicza, która odbyła się wczOralj, 
postanowiła utrzym ać w pełni iswe żądania, 
dotyczące 7-godzinnego dnia pracy d la gór­
ników, p racu jący ch  pod ziemią. Cztery 
związki górnicze odrzuciły wniosek o  s tra j­
ku ogólnym, natom iast komunistyczne o r­
ganizacje górnicze postanowiły w  dniu dzi­
siejszym rozpocząć ogólny strajk. W ładze 
okupacyjne zachowują stanowisko neutral­
ne w  tym konflikcie,
WYDALENIE W SZYSTKICH ROBOTNI­

KÓW.
Essen, 7 maja. (P. A. T.). — Z powo­

du uchwał, powziętych przez organizacje 
górnicze w Bochum i Essen, właściciele ko­
palń wydalili wczoraj wieczorem wszyst­
kich robotników. O godz. 6 wieczorem usta­
ła wszelka praca w kopalniach na obszarze 
Nadrenji i W estfalji.

STRAJK W SAKSONJI.
Berlin, 7 maja. (PAT-) Ruch robotni­

czy, żądający utrzymania 7-godzinnego dnia 
pracy d la  górników, zatrudnionych pod zie­
mią, rozszerzył się również i na kopalnie 
saskie. S trajk  objął już wszystkie kopalnie 
węgla w Saksonji.

Mi\\mw M iii
BEZOWOCNE USIŁOWANIA PASICZA.

Bialogród, 7 maja. (PAT-). Po ukoń­
czeniu narad z królem w sprawie rozstrzy­
gnięcia obecnego kryzysu ministerjalnego, 
król powierzył dziś Pasiczowi misję utwo­
rzenia gabinetu pracy parlamentarnej. Po 
naradzie z członkami rządu oraz po stwier­
dzeniu niemożności utworzenia w obecnych 
warunkach podobnego gabinetu, Pasicz zło­
żył królowi po południu ponownie swa dy­
misję.

Mm mim doili w lento
Waszyngton, 7 maja. (PAT.) W ojna 

drnnowa w Honduras zakończyła się za­
warciem na konferencji w Amapala układu 
pokojowego-

t e .  iMz. A n n  W i .
W Warszawie, z odp. udziałam i.

ZARZ ĄD I B IURO:
G r z y b o w s k a  Mt 51. T e l .  41 -9 4 .

Skl. Na 1-W o ls k a  104 Skl. Ni: U —W olska 52
„ ,. 2—St. M iasto 21 ., ,. 1 2 -C h ło d n a  26
,. ,. 3 -Ż e la z n a  31 „ „ 13—Czerniak.2C*
,. „ 4 —Grzybowska 69 „ 14—Solec 103
„ „ 5 —C hłodna 68 „  „ 1 5 -D o b ra  79
„ ,. 6 —Dzika 74 „ „ 1 6 -G ró je c k a  >
„ „ 7—M. S enato rska  8 „ „ 17—G rójecka
„ „ 8—D zielna 74 .. „  1 8 -W lk to rsk a  }
n „ 9 —Kredytowa 16 „ „ 19—W ola (Gazt
„ „ 10—Pańska 66 „ ,, 20—Ludna 16 ,,

W. S. S. S. dąży sta le  do  stw orzenia Je i' 
nego W ielkiego Stow. Spożywców, obejm ującego 
cały p ro le tarja t w arszawski. W m. r ,arcu w my* 
powyższej zasady nastąp iło  po łączenie  W. S. S. ? 
z koop. prac. Gazowni „Św iatło". P raca konsoli®*' 
cyjna m usi postępow ać naprzód . Kooperaty«7 
fabryczne, zaw odowe, wyznaniowe, u rzędnicze i 
W'. S. S. S. winny stworzyć razem  Terytorjalń® I 
Spółdzieln ię  Spożywców. Połączona spółdzielni 
wtedy m ogłaby odegrać  większą ro lę w życlu 
klasy p racu jące j m. Warszawy

D e m o n s t r a c j e  a s i ty w ło s k i©  w  J ta g o s ła w j i
Rzym, 7 maja. — (P. A. T.). Z Zadaru 

donoszą: W Sebenico przyszło do nader burz­
liwych demonstracji anti-włoskich z okazji uro­
czystości na cześć filozofa włoskiego Tomasc- 
io, urodzonego w Sebenico. Gdy nadpłynął 
parowiec, na którym przybywał poseł włoski 
Orano, studenci chorwaccy wystąpili tak de­
monstracyjnie, żc Orano nie mógł wylądo­
wać. Włosi, którzy oczekiwali przybycia po­
sła na wybrzeżu, zostali pobici. Dopiero po 
4-ch godzinach udało się policji rozpędzić tłum 
demonstrantów. Gdy Órano wylądowawszy 
ruszył automobilem, obrzucono go kamieniami, 
tak, że musiał uciekać. Przed domem, w któ­

rym zatrzymał się Orano, eksplodowała bo®*' 
ba, nie wyrządziła jednak szkody. OstateC*' 
nie policja zmuszona była dać ognia i w te* 
sposób rozproszyła demonstrantów. Gdy wt®' 
ski konsul generalny ze Spalatto i senaty 
włoski Sacconi odjeżdżali z Sebenico, powt“ 
rzyły .się demonstracje studentów. OstateC*' 
nie poseł Orano musiał odjechać do Zadań* 
nie wygłosiwszy zapowiedzianej mowy.

Rzym , 7 maja. (PAT.) W  związku * 
zajściami w Sebenico, władze jugosłowiaP' 
skie wyraziły konsulowi włoskiemu ubolf' 
wanie, obiecując aresztowanie i ukarani 
winnych.

Rokowania polsko-czeskie.
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI.
Kraków, 6 m aja. (PAT.). Dnia 6 maja 

po południu zakończono konferencję pol­
sko - czesko - słowacką w Krakowie. W  wy­
niku: szczegółowych obrad, k tóre trw ały bez 
przerwy 10 dni, osiągnięto całkowite poro­
zumienie co do projektu protckułów, od­
noszących się do definitywnego ustalenia 
linji granicznej na Spiszu, w  myśl zalece­
nia Rady Ligi Narotdów z dnia 12 m jr  ca br. 
i rezolucji Konferencji Ambasadorów z dn. 
26 marca br. W  skład projektu protoku- 
łów wchodzą sprawy ekonomiczne i uła­
twienia komunikacyjne na  calem pograniczu 
spiskim. Pierwsza1 grupa artykułów protoku 
Iarnych zabezpiecza należyty i nieprzerwa­
ny rozwój życia gospodarczego gmin pogra­
nicznych, k tóry  został zahamowany przez 
ustanowioną linję graniczną. Zabezpieczo­
no więc należyte zużytkowanie pastwisk 
przez gminy górskie, swobodne przekracza­
nie granicy w szerszym pasie, najdalej idą­
ce ulgi przy przewozie 'płodów naturalnych 
przez granicę, swobodny dostęp do najw aż­
niejszych centrów gospodarczych w  doli­
nie Popradu i na Podhalu, interesy patro­
natu kościelnego w Jurgowie i t- d . Druga 
grupa artykułów reguluje sprawy turystycz­
ne w kierunku najszerszej swobody tury­
stycznej w Tatrach, zarówno dla członków 
towarzystw turystycznych, jak i szerszego

ogółu letników; sprawy dróg komunikacji^ 
nych, sił wodnych, letnisk, gospodarki 1®*' 
nej, łowieckiej, rybołóstwa itd. Nadto prZ®* 
widują protokuły zawarcie konwencji tur"f 
stycznej dla całego pogranicza górski®*® 
czechosłowackiego oraz stworzenie park- 
ochrony przyrody w Tatrach i Pieninach P  
óbu stronach granicy. W reszcie ureguiov^ 
no w osobnym aneksie sprawy gospoda*” 
cze, komunikacyjne i  turystyczne, z w ią ^  
ne z 'przebiegiem granicy nad  Dumaj cena. 
w szczególności sprawę dróg w  Pieninach 
kierunku doprowadzenia ich do stanu 
walmości i otwarcia tych dróg d la rup5 
turystycznego i letniskowego. P o  podpis®' 
niu projektu protokułów przez przew ody 
czących obu delegacji, inż. Roubika i p^y 
Goetla, zawiadomiono telegraficznie prffj 
wodniczącego międzynarodowej komM-®* 
delimitacyjnej piufk. Ufflera o  dokona®®^ 
uzgodnieniu stanowiska obu stron. Tek'j 
projektu protokułów zostanie przedłóż®*™ 
komisji delimi tacy j ne i, celem dalszego 
słania ich przez tę  komisję do aprobuj 
Konferencji Ambasadorów. Po powyższy

spodziewać się w niedługim czasie, 
kuły stanowić będą integralną część decj™« 
Konferencji Ambasadorów, określają*' 
granicę na Spiszą:.

Schwerin, 7 m&ja. (PAT.) Gabinet mc- 
klemburski podał się do dymisji na skutek 
uchwalonego 36 głosami przeciw 27 w se j­
mie votum nieufności dla prezesa gabinetu.

Berlin, 7 maja- (PAT.). „Lokal-An- 
zeiger" podaje następujące szczegóły dys­
kusji w sejmie meklemburskim, która, jak 
już donosiliśmy, doprowadziła do dymisji 
gabinetu. Określając swój stosunek do kwe- 
stji odszkodowań, prem jer miekłembunski 
von Brandenstein oświadczył, iż przed roz­
poczęciem rokowań z aljańtam i w  sprawie 
odszkodowań rząd niemiecki powinien ̂  po­
stawić daleko idące warunki, gwarantujące 
samodzielność ekonomiczną i polityczną 

Niemiec. Deklaracja ta  wydala się jednak 
hittlerowcom i komunistom niedostateczna. 
Wniosek o votum nieufności, wniesiony 
przez komunistów, za którym głosowali so- 
cjal-demokraci, został odrzucony. Natomiast 
wniosek następny, postawiany przez hittle- 
rowców, wyrażający votum nieufności, po­
łączył losy hittlerowców, komunistów i so­
cjaldemokratów, pozostawiając gabinet 
Brandenstein a w mniejszości.

z roku 1921, to następstwa tego opon*
gą być nader groźne.

I
Belfast, 7 maja. (PAT.) Rząd ułster- 

ski odmówił wyznaczenia swego delegata 
do komisji dla wytyczenia granicy między 
wal nem państwem irłandzkiem a Irlandją 
północną.

Londyn, 7 maja. (PAT ) Wobec nie­
możności osiągnięcia1 porozumienia między 
wolnem państwem irłandzkiem a Ulsterem 
w sprawie przeprowadzenia linji granicznej, 
pokój w Irlandji jest znowu zagrożony. J e ­
żeli Ulster zajmować będzie nadal oporne 
stanowisko w sprawie udziału swego w ko­
misji granicznej, przewidzianej w traktacie

m i u n ii.
Praga, 7 maja. (PAT.). PółoBcj®^ 

..Cesko-Slovacka Republika" omawia ^  a 
tykule sprawozdawcy rzymskiego 
a-ra Bene&za db Rzymu. Podróż ta  ma 
w związku z zamiarem przeprowadź®1̂  
rokowań w sprawie stosunków włosko-®*!, 
chosłowackich i w  spraw ie stosunku W* pj 
do Malej Entenity. Po zawarciu trakt*^, 
handlowego polsko - czechoslowacldeg0 ^  
mówi dalej korespondent wspomniał5̂  
dziennika — wyrażono w Rzymie życz®®L  
by Czechosłowacja przyłączyła się do P®j| 
1u między Włochami a Jugosławją, w 
status quo z r. 1919. Po przystąpieniu 
chosłowacji do tego paktu, oczekują P^r-a 
wy stosunków włosko - francuskich. 
się także z tern, że w  czasie wizyty d ,  
Benesza będzie można rozwiązać kilka 
stji środkowo - europejskich, m. in. kw®fj, 
węgiersko - czechosłowacką, co u m O % , 
łoby ewerutualne wstąpienie W ęgier do ^ 
łej Ententy. W  kołach włoskich — zda®1 

. koresponden ta —  zwracają również 
na coraz widoczniejsze zbliżenie się 4 
chosłowacji do Polski, z którą W łochY^ 
ostatnich czasach utrzym ują bardzo 
stosunki. Daliej sądzą w kołach wł 
że na konferencji będzie omawiana 
stja besaraibska i związek między ta
stją  a  kweistją rosyjską. W  kołach
tycznych twierdzą, że w  Rzymie 
stworzony początek nowego ugrupO^^V 
się środkowej Europy, które
Francję, W łochy, M ałą Ententę,
i Polskę.

SU*'— Do (Raryża iprzjibyt szef sztabu1 ’Ś'**' 
staw Haller.
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P o lsk i Dom H and low y

Macie jowski  i Artzt
filji nie posiadamy Marszałkowska 127.

S la  R ek lam y:
KOSCIKI na suknie i kostiumy 130 c|m szer. Zł. 4. 
KORTY m ęskie na garnitury i palta Zł. 0.50— 10 i wyżej 
CHUSTKI na g łow ę kret. Zł. 1.95 gr.

„ „  ,, satynow e Zł. 3. 90 gr.
n „  w ełniane Zł. 7.50 gr.

POŃCZOCHY od Zł. 1.40 gr. SKARPETKI od Zł. 1.60 gr.
Wielki wybór wełn. j e H i  i lowarów b i f f .

!! Ceny bez konkurencji I!

Ma ratyT Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn i­

c z e j  k lij e n ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

Wykwintne okrycia damskie, kostiumy, udiory meskie i ootawa Uislizmi
nabyć m ożna tylko w  P ie r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i  

„  /  _ r ____m ś£  M a r j a ń s k a  Ns 9  m '  s i
P .  f 5 « J i C I ® y C » p € i » «  tel. 257-03, w b ram ie  II piętro,

wl. M .  B R U K O W U C Z

Z a w ia d o m ie n ie  i
Niniejszym podaję do wiadomości Sr. Klijenteli, iż z dniem- 1 b.m.

sk ład  OBUWIA -«
Q, s;.<v4 P  M.

N A  R A T Y  spłaty długoterminowe
W ykwintna ga rd ero b a  m ęsk a , M ate?ja{j Włoskie, C am skie, Bła* 
w atne i B ie liźn ian e, P alta  Gum owe i Gatoar^inowe, F utra, k ara­

kuły, rr*ałpy, oposy  I *■ P*
NAJWIĘKSZA WYBÓR — ceny konkurencyjne.

D jH . S .  R E K C H M A N , Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-83.
stjn lytiycom Rządowym, Komunalnym t Kooperatywom specjalne ustępstwa i warunki.

N A  R A T Y ii!
na bardzo dogodnych warunkach

14 część przy kupnie

M i lii i ,
aJ!*Magń msdeli ssiosiwytli

CHUSTKI WEŁNY NA SUKNIE,
KAPY, OBRUSY, oraz PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH N 4 BIELIZNĘ

T o w a r y  M an u fak tu row e
w wielkim wyborze poleca:

Piekarska 9

Z PODWALE 22 (sklep)
Polecając się i nadal łask. pam ięci Sz. Klijenteli pozoitaję CCM p «

1 Z poważaniem S .  u u iw p a .

przeniesiony 
został na

Sp“ edM R A T Y  c jo fó w k ę T

I J. MIHSSCI
Twarda 61, i  I w r t  6 d l  t i &

Ruch robotniczy
Z  ż y d a  p a r t#

PREZYDJUM C. K. W.
W  piątek, da. 9 b. m. o godz. 5-ej po po- 

*ud»in w  lokalu „Robotnika" odbędzie się po- 
^ d zen ie  Prezydjnm C. K. W ,

O. K. R. P, P. S, Warszawa - Podmiejska.
9 b. m. o godz. 5 m. 30 odbędzie się

„j .j ^  „R obotnika", W arecka 7, posiedzę- 
p tym czasowego Kom itetu W yborczego P-
OK KasY Chorych, pow. warszawskiego.
^ becność tow. tow. posła Pragiera, Kowale- 
Ł św iecy i W odnickiego niezbędna. Tegoż 
m ^n'a i w tym samym lokalu o godz. 6

^  odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O.

* ;K ^ y^ Zial kobŁacy  P* P- S- zawiadamia, że -w
0° ^ t ę du. io  h, «n,, o godz 1% w iecz, w  lokalu 
Hę ' tt-T Alt. JcrozaliiTrtśkie n r (6 odbędzie się ogól- 

z°hraTiifc zorganizowanych towarzyszek. Proszo- 
®ą o przybycie wszystkie trzy ,sckćje komitetu 

“ 1113 kobiet" oraz delegatki Kół zawodowych, 
J ^ ® y s lu  metalowego, kuśnierski eg o, gazowni,
_  ̂ ,irowini, Kasy chorych — pracownic handlo- 

yc“* nauczycielek lukł owy-ch, ochrrmiarek, dozor- 
Vń domowych ora® wszystkie milicjantki należą- 

e do milicji Wydziału kobiecego

W piątek dn. 9 maja.
tjj Dfcielnica Śródmiejska. O godz 7 w lokalu dziel- 

Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
nutetu 'dzielnicowego, < *. t-

0;c Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel- 
dzj ,’ polec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
C2 ł , cowe£° oraz 0 g°dz. 7 — ogólne zebranie 

°ol(6w dz'ielnicy.
U  Dzielnica Powązkowska. O godz, 7 wiec z ,  w 
®ndi ^  dzielnicy, Okopowa 30 m  16. odbędzie się 

z'vyczajne ogólne zebranie członków 'dzielnicy. 
de; ,D?iclnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
Hie !cy> Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra.

członków dzielnicy. 
dz; ,D*ielniaa Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
d*‘e '?lcY. Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 

le komitetu dzielnicowego.
Dzielnica Jerostolimtka. O godz. 7 wiecz., ul. 

d>- 41 odbędzie się posiedzenie komitetu
^'nicowego.

dzioi^0*0 Gazdwników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
t  .■ taicy Wola-Czystc, Wolska 44, odbędzie się 

ran:e kola.
Va Dzielnicz. P ra lka O godz 7 wiecz., ul. Bnrko- 
dz;(̂ rr odbędzie sie ogólne zebranie członków

R u ch  z a w o d o w y
Warszawska Rada Zw. Zaw.

^  piątek, dr*. 9 maja, punktualnie o godz. 
bę j P° P°ł- w  lokalu Rady (W arecka 7), od- 
odd '.e s*9 posiedzenie sekretarzy wszystkich 
krę , ła^ów Związków zawodowych Tow. se- 
hy .ilr2c proszeni są o bezw arunkow e przy- 

e‘ Sprawy ważne.

Ruch kiiH-oSwIatowy,
z ^ ^ ^ ią z e k  Niez. Młodzieży Socjal. Walne 
dQ ^  Związku odbędzie się w  czwartek,
|>. p  b. m. o godz. 11 rano, w sali O. K. R. 

S. Jerozolim skie Nr. 6).

T©1. 194-79.

Wycieczki T, U. R.
W niedzielę dnia 11 b. m. odbędzie się w y­

cieczka do Cytadeli. Zbiórka o godz- 10 rano  na 
przysienku tramwajowym przed dworcem Gdań­
skim. Prowadzi tow Bafccrkiewicz. Bilety w  ce ­
nie 300.000 mik. (dla członków T. Ui (R. 200.000 
mk.) nabywać można codziennie od ,godz 5 7
wiecz. w Sekretariacie T. U. iR. i(AI Jerozolim­
skie 6) i na miejscu zbiórki.

Uczelnia robotnicza.
W  tygodniu (bieżącym wykłady nie odbędą się.
VUI wykład tow. L. Skarżyńskiego iz „Zasad 

Socjalizmu1" odbędzie się da. 15 b. m. w czwartek 
o godz 7 wiecz.

IV wy kładł tow, Szczypiorskiego odbędzie się 
dn. 16 b. m. w piątek o igodz 7 wiecz. (Nauka o 
Państwie).-

IV posiedzenie seminarium literackiego odbę­
dzie się dn. 17 b. m w  sobotę, o godz 5 po poł.

Wszystkie wykłady w lokalu T. U. R,, AL J e ­
rozolimskie nr 6.

R o z m a it o ś c i
Nojwe sposjoby le/czenja gruźlicy-

Na zjeździe austrjackiego towarzystwa walki 
z gruźlicą przedstawił asystent Wessely interesu­
jące dane o‘ leczeniu gruźlicy krtani przy pomocy 
promieni uUrałioletowycb. Wessely, badając biolo­
gicznie własności lecznicze słońca,, odkrył, że pro­
mienie ultrafioletowe mogą zaistąpić pnomnenic sło­
neczne, niszczą tkanki gruźlicze i działają dodat­
nio na obieg krwi, oddech, puls i  ogólny stan cho­
rego, Wessely sporządiził lampę łukową, której 

węgiel zrawiera przymieszkę soli metalowych, i tą 
drogą osiągnął .pożądane światło Oświetlenie k rta ­
ni odbywa się z w y c z a jn ie  przez ustajwilenie cho­
rych części aa działanie pranirenti, które można 
też odbijać w  pomocą lusterka niklowego. Lecze­
nie odby wa się w are hula tor j ach i  trwa kilka mie­
sięcy Jednocześnie w po'-ze .przedobiedniej .można 
poddawać działaniu promieni 25 cho-ych. Nowa 
metoda leczenia m iała cię okazać bardzo skutecz-

6MZEMIEG0
nalew ki na owocach:

D eren iów h a  
D arzębinka  
M orelów ka  
Orzechówka  
P om a ra ń czo w a  n ie s ł.  
W iśniow a n ie s ł.

KRONIKO.

na.

Życie gospodarcze.
Notowania gieMy warszawskiej.

Doi. S tan. Zjedn. za 1—5.13 i pól, 5.13'ji 
F loreny holend za 100 — 1.91.80 
Funty angielsk ie  za 1—2z.75,
Franki francuskie za 1 0 0 -3 3  80 
Kor. czesko-slow  za ICO—15.17 
Franki szwajc. za 100—92.35 
Korony szw edzkie za 100-—136.75 
Korony auslrjac  za 1000)0—7.32 
Liry w łoskie za 100—20.40

Hr IHU III uniu Królewska Ab 31, telef. 49-44, B. 
Ul. Jnll RLrtrii* star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. 
w ener. skórne, n iem oc płciowa. Do 2 pp. 5 —'7V2 w.

N A  " R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t ju m y i  
u b io r y  m ę s k ia  oraz m a n u fa k tu r a

f. „ G O L D H A F T ”
B o w o lta ic  3 0 , tn. 8 ,  front II piętro

STAN POGODY
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog).

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16®, najniższa 6° C.

'Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym,: Ciepło, prtzeważlnie pochmurno, miejsca­
mi deszcz (skłonność do  buwz), słabe, miejscami 
umiarkowane .wiatry z kierunków zmiennych

Wcielanie do wojska, W czasie od 10 do 15 b,
TO, na obszarze, Raplitej odbędzie się wcielenie do 
sluitby czynnej tych poborowych rocznika 1902, 
którzy w czasie poboru nie byli wzięci do wojska 
z przyczyny wypełnienia wyznaczonego kontyn­
gentu W iyim pięciodniowym okresie sprzedawanie 
i podawanie alkoholu będzie wzbronione pod groź­
bą kary  administracyjnej.

' Rzadkie zjawiska aa niebie. Bardzo rzadkie
ziawieko widloczne będzie dziś. Słońce wzejdzie o 
godz, 4 miru 05 rano, mając już na swej tarczy 
Merkurego w  postaci małego, czarnego krążka, 
widocznego tylko przez lunetę lub .przez bardzo 
ostrą lornetkę. W edług danych obserrvatorjum k ra ­
kowskiego planeta sta, odległa wówczas od ziemi 
o S3 miliony kilometrów, posuwając się na zachód 
po tarczy słoneczne;, -odległej o 150 miPj. ’k-ilome- 
trów, zejdzie z niej o godz. 6 min, 39 -rano To koń­
cowe zjawisko będzie widoczne praw ie 'jednocze­
śnie w całej (Polsce. Obserwacje dokonanych 
przejść Merkurego mają poważne znaczenie nau­
kowe, zwłaszcza z lego względu, ie  są sprawdzia­
nem teorji wzigiędnoślci.

LijJą obrony powiptrzpej Państwa urządza dziś 
d-n. 8 b, m o godz. 11 przed poł. w kinoteatrze 
„Varsavia" Alkademiję na buidowę pierw-szego ae­
roplanu imienia Jana Kilińskiego.

Ciągnienie Loterji Państwowej. Generalna Dy­
rekcja Lcterji Państwowej ogłasza, \ ie  ciągnienie 
II klasy 9-ej Polskiej Państwowej Loterji klasycz­
nej odbędzie się publicznie w poniedziałek i w to­
rek dnia 12 i 13 maja r  b. o godz. &'A zrana przy 
■ulicy Nowy-Świai 70 (Biuro 'Generalnej Dyrekcji 
Łoterji Państwowej).
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Kolonje letnie. Dziś o godz 6 A ' w iecz, odbę­
dzie się  w  żydów. „Strzesze Akadem.'', Nowy- 
Swiatr21 odczyt p. J .  Korczaka na tem at; „Kolonie 
letnie".

Wychowacie, ohywątelsfkie w sekjttk patwlzech- 
aej. Jutro dn. 9 b. m ..o  godz. 7.W iecz,-w rłokaiu

Zw. Polskiego Naucz. Szkół Powsz (Marszałkow­
ska 123) odbędizie isię pośiedizenie sekcji pedago­
gicznej z referatem, id-ra Tadeusza Kopczyńskiego 
n. t  „Wychowanie obywatelskie iw szkole po ­
wszechnej"

„Rosyjąkic przygofcwąbSa do wojny". Jutro
dn. 9 b. m. o  godz. 7 -wiecz. w lokalu wojskowego 
Instytutu naukowo - wydawniczego odbędzie się 
zorganizowane staraniem referatu 'historycznego 
Instytutu posiedzenie dysku'syjne, na Iktórem mjr. 
S. G, Różycki iwygłosi referat p. t  „Rosyjskie 
przygotowania do wojny. Pierwsze działania wo­
jenne Rosji".

„Czarownice i czary". Stanisław Przybyszew­
ski ośw-ietli dzieje czarta, czarów i czarownic na 
odczycie, który wygłosi jutro dn 9 b. m. w «ali 
Tow. Hygjenioznego, Bilety do nab icia  w Tow. 
Wydawn. ,Jgniś“.
W Y P A D K I .

Dwa samobójstwa. W czoraj o godz. 1 0 wie­
czorem w domu przy ul. Świętojańskiej nr. 29 18- 
letnia Zofja (Piłatówna. wyrobnica, po  sprzeczce 
rodzinnej wyskoczyła z okna czwartego piętra na 
podwórze Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs 
mózgu i ogólne potłuczenie. Despcratkę przewie­
ziono w stanie b ciężkim do szpitala praskiego, _

— W  pół godziny później w domu przy ul. Mi­
łej nr. 50 17-lctnia Laja Rotiblaltt, córka robotnika, 
wyskoczyła z IV piętra i poniosła śmierć na miej­
sc a  IRottiblatt była chora umysłowo.

Wypadek samochodiowy. Przed domem nr 45 
przy ui. Sobieskiego w Sic (each samochód' przeje­
chał Jana Zielińskiego, włościanina ze wtsi Brzesz- 
fczy gim. Kątów, pow. grójeckiego Sprawca- prze­
jechania, korzystając z panujących ciemności, 
zbiegł. Leikarz Pogotowia, stwierdzi! złamanie k o ­
ści lewego podudzia i przewiózł Zielińskiego ud 
stanie ciężkim, do szpitala Dzieciątka Jezus

Sfałaąrtwo/iie i zagubienie pieczęcie. Stwierdzo-
no istnienie fałszywej pieczęci starostwa Lubardz- 
kiego, używanej do podrabiania paszportów zagra­
nicznych.

— W Wierzbniku zgubiono pieczęć urzędową 
gm. Dzlurkowa z napisem.: „Urząd gminy Dziurków 
pow. iłżeckiego".

Z pwwodh nicdfnpusbczcct) d» egzem lnów. 20-
k-łni W iktor Szymański, uczeń szkoły_ handlowej 
wysziedl z domu przy ul. Tarchomińskiej nr. 19 dn. 
6 b  m i więcej nie wrócił. Wczoraj matka zagi­
nionego W eronika otrzymała przez posłańca, list, 
w którym syn jej zawiadamia, że postanowił ode­
brać sobie życie przez utopienie się Ten samobój­
czy krok Szymański- motywuje rozpaczą z powodu 
niedopuszczenia go do egzaminów.

W ypadek tramwajowy. Przed domem nn 69 
przy ui. Złotej pod tramwaj lin# „okólnej" dostał 
się przebiegający przez jezdnię 8-'ktni Edward 
Zieliński (Złota nr. 83). Lekarz Pogotowia, opa­
trzywszy chłopca na miejscu, stwierdził rthiy tłu­
czone głowy, czoła oraz potłuczenie lewego podu­
dzia.

T ea tr  i  m u syk a .
Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 po poł. jpo ce ­

nach zniżanych „Straszny dwór" Wieczorem „Pa­
jace" oraz ba le t .K leopatra". Jutro „Tanhauser".

T«^itr Roizmadlcści. Dzis o  godz. 3)4 po poł
„Burmistrz ze Styłmondu". Wieczorem .Rułlkow- 
®ki". Jutro na przedstawieniu popularaetn ..G rabi 
ryby".

'W sobotę po raz. pierwszy wznowienie „Orlę­
cia" Rostanda.

Teatr Letni, Dziś o godz. 4 po poł .Rapa" 
IJtieczorero po raz ostatni „On, ona i’ imama . 
Ju tro  po  raz  pierwszy kr ot o chwila A. -Grzymały - 
Siedleckiego p. Ł „Podatek majątkowy’'.

Teatr Re'duta Dziś o godz. 3 ,po po ł po ce 
nach zniżonych ,.Pochwała wesołości". Wicezorcn 
„W; małym domku", Jutro „Dom otwarty".
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Teatr Koatedja. Dziś wieczorem ,,Proces roz- 
svodewy". Jtrfro „Tajemniazy Pain".

Deis o godz. 4 jpo pof. „Cudowne me'djum".
Teatr Polski. Codziennie „Cyrano de Berge­

rac".
D »s o godz 3 (po <poł. „Żywy tniip". Ceny 

zniżone.
T eatr Maly. Codziennie wieczorem „Świerszcz 

za (kominem".
Dziś o godz. 4 po /poł. po cenach zniżonych 

„Swłt, dzień i noc".
T eatr Nowości. Codziennie (doskonała operet­

ka „Frasquita".
Teatr Wodewil. Codziennie „Dolly".
Teatr im. Fredry. Dziś i  jutro „Obrona- Czę­

stochowy",
Dziś po poł „Hanka z Sieradza".
Teatr Qui Pro Quo. Dziś znakomity •program 

składany „Hum-foug amerykański". „Czerwone 
Tworki",, „iRówma igra", przeróbka -z Jack a Lon­
dona i in. i

T eatr „Stańczyk". Dziś dwa przedstawienia 
nowego programu „Hulaj dusza": o godz. 6 i 9.15 
wiecz,; o godz 6 ceny zniżone.

Nocna Eskapada \ i  Filharmonii, W sobotę o 
północy w sali Fiłharmonji odbędzie się koncert 
pod hasłem  „Wielka Eskapada- w noc majową". W 
koncercie biorą udział p.p. iRrydziAska, Dobiecka, 
Hulanicka, Malicka, Po lińska - Lewicka, Szmo-1- 
ców-n-s,, Zhoińska - Ruszkowska, Zdziennicka-Ber- 
gerowa, Dygas, Frienkiel, iMaszyński, Metaxian, 
Rentgen, Roman owsik i - Szczawiński, Zajtlich oraz 
kapelmistrz Efczyk i Hirszfeld. Bilety w kasie Fil­
harmonii

Z Filharmonii. Dzisiaj poranek 'Wagnerowski' z 
udziałem {gnącego Dygasa.

Jultro koncert symfoniczny pod dyrekcją G. 
Fitelberga Solistą będzie prof. Józef Turczyński. 
Program zapowiada koncert fortepianowy A-dur 
Lwzta. warjacje Regera na temat M ozarta, Walc 
Raiweta (1-sze wykonanie) i wyjątki z op. „Król 
Roger Szymanowskiego (1-sizy raz)

I m  lii. ilH jse i B s iit ic z i
S. ŻUCHOWSKIEGO

w  W arszawie, ul. P iękna 38.
Podania n o w y c h  k a n d y d a tó w  przyjmuje i informacji udziela kan* 

c e l a r j a  S z k o ły  od  g. 9 —2 p p .  codziennie prócz świąt.
m

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Stylowy, — „Bitwa pod Czuś ĵuną".

Wszystkie powieści znakomitego pisarza F/rasn- 
cji Claude /F arrć ra  nadają się ogromnie do prze­
róbek na film. Akcja w nilch jest tak  barwna, tak 
wiele w nich życia, ruchu, tak ciekawie mają tło. 
Niedawno względnie podziwialiśmy -  ma- ekranie 
Stylowego „Ludzi iniowych" — ciekawy film, bar­
dzo ładnie wykończóny, bardzo -starannie, bo pod 
osabiśtem kierownictwem autora wykonany. Te­
raz mamy znów sposobność widzieć „Markizę Yo- 
rissaki", przierókę jednej z najbardziej uroczych 
opowieści Farrrera. Sądzę, że nie m>a chyba nikogo, 
kto, czytając tę książkę, nie (zachwycił się nią, kto 
opa-ri się czarowi malutkiej japońskiej markizy. 
A widząc opo-wieść tę na ekranie, -każdy zapra­
gnie przeczytać dlzicj.e tej przedziwnej tajemniczej 
kobietki, flirtującej po europejsku, z europejczy­
kiem zdiradiZir.jącej męża, decz po wschodniemu 
prziwiązanej do tradycji prastarej swej kultury. 
Któżby zapomniał obrazka: markiza., grająca nła 
koło, kto oparłby się temu tragizmoiwi, który ma­
luje się -w oczach Japonki, gdy wnoszą zwłoki jaj 
męża.

Wystawiono obroiz wspaniale. Cały oza-r Japo- 
nji, cały wdzięk Japonki, niezłomny hart Japończy­
ków odimialoiWallo po miislrzowsku. Są p,owinie zmia­
ny w tekście (np. wnoszenie zwłok markiza Yo- 
riss’aki), ale te  dadzą «fię usprawiedliwić, gdyż uro­

zmaicają akcję. Stroma- dekoracyjna potraktowana 
została z całym pietyzmem, wnętrza, -krajobrazy, 
sceny morskie wykonano ze starannością i wyczu­
ciem, zwłaszcza bitwy morskie są przygodo,wian-,e 
wprost imponująco. Zdjęcia tego rodzaju należą 
wprost do rzadkości. Są to  poprostu arcydzieła fik 
mowę, O kolorycie i ostrości nic ma có i wspomi­
nać, bo są bajeczne.

Artyści greją wybornie. Film należy d-o rzędu 
najlepszych w całym tegorocznym sezonie, -czego 
dowodzi chociażby i to, że, jak dotąd, demonstro­
wano go aż w dwóch kinach i stale przy szczelnie 
zapełnionej sali

łka.

Spoi. '
Koto Wioślarzy Warszawskich zawiadamia o 

tftwarciu przystani w -tin. 11 b. m. Zbiórka człon­
ków o igodz. 9 r Nabożeństwo w (kościele ma Sol­
cu o godz. 10. Chrzest 11-u łodzi.

Mecz „Skra" — W. T. C.
Dziś o -godz. 5 po poł na boisku w -Parku So­

bieskiego drużyna piłkarska W arsz. Tow- Cykli­
stów rozegra mecz towarzyski z .drużyną Pierwsz. 
Robotn. klubu sport. „Skra" 'Mecz odbędzie się 
bez względu na pogodę. Ze  względu na równość 
sił -przeciwników zawody zapowiadają się in tere­
sując o.

%  Wyścigi konne.
W dniu dzisiejszym odbędą się gonitwy mast?' 

pttiące:
I. Nagroda 30.000 mk. (ploty), dystans 2.100 

m tr.: Zerwikaptur. La Maisonette, Raugr-aff II, Ca- 
raib.

II. Nagroda 40.000 mk. dla 3-letnic-h. dystans 
2000 mtr.: Boruta, Chocim, Szaik, Hecburt. _

III. Nagroda 50.000 mk. dfia 4-letnich i star­
szych, dystans 2.100 mtr.: Helusia (Herlsch<jrT)»
Hertson, Dodo, Lanolinę, La Maisonette

IV. Nagroda 30.000 mk. dla 3-latków, dystans 
.1600 mtr.: Cecora, Beefhmodgaai, A. Aa Bonheur, 
Ben Joni, Danae, Świt, Bohater, Bab.

V. Nagroda 60.000 mk. dla 3-5etnich, dystans 
1.600 mtr.: Emir. Ten,, Brenta. Hcrburt. 1

VI. Nagroda 30.000 mk. dla 4-Latików i star­
szych, dystans 1.600 mtr.: Pom ne de terre, Sur mai 
Nel Desmond:, Lotos, Hełuisia (Hcrtscherł). Uim-t®-

Sząmpjdaat Francji w rugby.
Rozgrywki końcowe szampionatu Francji w' 

rugby rozegrał na swoią korzyść stadjon miasta 
Tuluzy z wynikiem 3 : 0. Klub ten jest .już poraź 
trzeci szampio-nem Francji Match owi przyglądało 
się 30 tysięcy ludzi. Obecny 'był król hisnpańsk1 
Ailfons XIII wraz ze swym ambasadorem paryski® 
p. Quinones de- Leon.

Paryż — Londyn.
W matchu rugby Paryża przeciw Londynowi 

który się odbył j/t Colombcs zwycięstwo łatwo od-, 
nieśli gracze francuscy w stosunku 30 : Ł

6 kilometrów npd ziemią.
Lotnik francuski Coupet pobił rekord świato­

wy na wysokość na aparacie obciążonym tysiące® 
kilogramów, osiągając 6000 metrów. Ostatni re­
kord osiągnięty przez lotnika Casate wynosił 4990
metrów.

Boks.
Europejski szampionat w boksie średniej wagi 

zdobył szampion Szwajcarii Clement, który pobił 
w 20 spotkaniach szampiona Francji Bonneła

Ki nor u n u
C h m ie ln a  9, t e l .  51-14.

P o c z ą te k  o  g . 4 - e |  pp.

|  N iebyw ale  d o t y c h c z a s  w i d a w i s k o . -  S e n s a c  e. — O lb rzym ie  c y n k i .— Wyścit)i. — T u rn ie je .

Olbrzymie arcydzieło monumentalne włoskiej firmy „Ambnosśo**

■  T  E O D O R  A  * » s
H a j§ |c ś n i e j s z a  k u r t y z a n a  w  c a r s k i e j  p u r p u r z e .

(2 p o tę ż n e  s e r j e  w r a z  z  z a k o ń c z e n ie m  w je d n y m  p ro g ra m ie ) .
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do 15 maia. II Film ten wszyscy muszą zobaczyć !!

Z a p a s y  g l d u j a t o r ó w . - I y r z y s k a . - S J I e ł y . - S z i k i e  b e s t  e .—U c z ty .—O r g j e .  — I n t r y g i  m iłosne

$ia Baty i za Gotówkę
T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e  sprzedaje s ię  różne  

T ow ary m a n u f a k tu r o w e  d a m s k ie  i m ę s k i e .  Rozmaite je d ­
w a b ie ,  t r y k o t in y  w e w szystkich kolorach, f i r a n k i ,  k o łd ry ,  

o b ru s y ,  rę c z n ik i  oraz t o w a ry  b ia łe
Firma „Bławafpol" KrotMM 33 ID. 42.

i za 
gotówkę:RiA R A T Y

m •
*■ n  h  i i  i i i  i o  wykwintne, u b ra n ia  m ę s k ie , o k r y c ia  
® v  U  U W  I C  d a m sk ie , b ie liz n ę  I t. p. poleca

f . „ C e n t r o z a k u p ”
js Karmelicka 13 m -8, w podwórzu na prawo II piętro

t e l e f o n  5 0 2 - 2 7 .

25°io Na raty laiiul
Z 5 E C J A R T !!
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki, pierścionki * 

platery.
Zegarmistrz GUTMACHEfc
S m o c z a  21 m ie sz k a n ia  22*

w i r e i i  i i i
plom bow ane i pod opaską.kiełbasa serdelowa,

„ szynkowa, 
salami,
kiełbaski a la Braunschweig,
nóżki wieprzowe (golonka bez kości) w puszkach, 
wieprzowina peklowana, 
parówki gdańskie i t. d.

wytwórni wyrobów mięsnych i konserw

Georg SCHMIDTHALS
T ow . A kc. w  G d a ń sk u ,

są do nabycia w pierwszorzędnych magazynach. 
S k ła d  Główny n a  P o l s k ę :

Carl BODIKER &  Co sp . z
W a r sz a w a , H ip oteczn a  5.

I|4 c z ę ś ć  przy k u p n ie—r e sz ta  na 12 ra t. 
N A  S Ł A T T  w wielkim  wyborze

GKrycia dam suie, KGSijumy, Ubiory m ęskie. P łaszcze  gumowe
g o to w e  i na z a m ó w ie n ia o r a z

K ołdry w a to w e  
Kapy i o b ru sy  
G otow a b ie lizn a  

dam sk,

99

F II T R U
na najdogodniejszych w a ru n k ac h  

Żakiety damskie 
Futra męskie

oraz różną gaianterję futrzaną poleca firma
I F O N  M a r s z a łk o w s k a  147,
U. Ł- K S  13* F \  t e l e f o n  2 7 1 - 2 9 .

NA RATY Wykwintne okrycia 1 ko­
stiumy damskie, ubiory

i je s io n k i m ę s k ie
najtaniej w pracowni ZŁOTA IS m . 2 9 .

Firanki r ó ż n e
P łó tn a  w  s z tu c z k a c h  
C hustk i w e łn ia n e  

N ajtan iej ty lk o  j, K R E D Y T l P O Ł “
Wspólna JV* 32, Sklep M  15.

T e le fo n  23 7 -3 !.
UWAGAI P.P. urzędnikom miejscowym i zamiejscowym za oka­

zaniem legitymacji.

i a l s S T f
Ceny ta n ie  jak  — z a  g o tó w k ę

Ubiory męskie, okrycia damskie
w wielkim wyborze oraz to w a r y  ło k c io w e  na warunkach dogod­

nych poleca firma egzyst. od 1868 roku

Cii. TRUD S-to Jerska 42 w brareis 2-ie piętro
Uwagas Pracownia na miejscu. Namówienia wykonywa sią w prze­

ciągu 24 godzin.

Bufet Związku Handlowców
S ienn a 16 Ili p ię tro

pod nowem kierownictwem p. rt. Zbrożka wydaje po co* 
nach znacznie niższych od restauracyjnych: obiady, ko' 
lacje, przyjmuje zamówienia na koleżeńskie kolacje i t. P' 
wszystko św ieże  i w wyborowym gatu n k u . B ufet czyi** 

ny od 11 rano do zamknięcia lokalu.

NA RATV! Ceny gotówkowe
U biory, je s io n k i m ę s k ie , o k r y c ia  d a m sk ie  i dziecino®*
S m o c z a  I m .  2 8  róg N ow olipia, II p. Dojazd tram w -0*

1000

l/f

c ł io r y c h  n a

Rfunanzn i peo/I5RE
zostało wyleczonych za pom ocą mojej zupeł­
nie nieszkodliwej kuracji. Oswobodzeni od 
cierpień, wyrażali swą wdzięczność listownie 

I za pośrednictwem ogłoszeń.
Nie szukajcie nowych środków

tylko spróbójcie m ego napoju, który wyleczył 
tysiące osób. Napiszcie pocztówką a przyślą 
Wam natychmiast moje wyjaśnienia i wiele 

poświadczonych protokółów o wyleczeniu 
chorych.

Z u p ełn ie  d a rm o  i bez żadnych kosztów, 
f id re s: AUGUST.MflERZKE,

Berlin, Wilroersdorf, Pruehsalerstr. 5.
Oddział 694.

Dr. itt F. SflSTKBWSS!
b. lek. sz p . Ł a z a r z a  ch. w a­
iter. sk ó r . analizy krwi na syfilis. 
C hłodna 28 , tel. 99 29. 1-3 I 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

S) M j weneryczne, skór- 
.  ne, rzeżączką, syfi­

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10 -12  4 —8.

Oliirb: szafy zaluzjowe. krzesM*
UlUlud, fotele, stoły biuro®® 
arrferykańskie wyprzedaje najtfl'  
niej Magazyn mebli, PI. Trze®1
Krzyży 13. ^ ''
r i F i  n n m r v  n a  w yw rotki i szp i1*
ILLlHUniU kowe potrzebni. 
Zgłaszać sią z próbam i. Ostro®* 
skl, Miodowa 7 m. 9 a .

> uniH CI Najteńsza wytwórni*
V  nUŁH J ł .  ■ ubiorów D a m s k ic h *

N  a  R a t y
E lek to ra ln a  14 m . 83

2-m podwórzu, wprost bramy
I. W o ł k o w i c z

p o leca :
Okrynia d a m sk ie  

i k o s tju m y
oraz

u b iory  m ę sk ie .
Najnowsze fasony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
Wyrób własny.

Ceny jak  za  ą o t ś r k e  I

A r a w c o ^ s  n e 01'
do konfekcji dam skiej do wydania 
roboty poza dom połizebne. Zgło­
sić sią z m odelarni Orla 6 m. 32

Hf HRT7 b* lek- kl* Parvsk- we*Ul. afilL n e r- skór., niemoc pic. 
Z ie ln a  II, do 1. 4—7.

0 0 8

Br. Unkiewicz poleca duży 
bór golowych- okryć, Kostjumó®* 
Sukien, Bluzek. Trykotaży gal®*?' 
terji futrzanej. Przyjmuje zamó'  
wienia z własnych i pow ierzony^ 
m aterjalów. Robota wykwlnh1*" 
Warunki bardzo dogodne FUJ* 
Krucza 30 Tel. 121-71._____

solidne w wielkim wyb®*
  rze p o l e c a  Francisżek
Arens, Plac Trzech Krzyży, cehJ
bezkonkurencyjne.______

M a s z y n y  do szycia „KasprzYE 
kiego". Hurtowo—Detalicznie 

Raty. Warszawa, Marszałkowsj' 
153. Zamawiać można listowni--

PoMire
laznej bramy Nr. 6 m 31 
delsan. / '
7CDV Natychmiastowa b e z b o l ®5 
ł( ,u i na pomoc dentystycz. 
cierpiącym na zeby Porada 
złotych. Leszno siedem.

garniturów marynarkowymi 
203 palt letnich wyprz® _ 

my, garnitury od 80 mlljon, tf 
Skład ubrań Sipowskl, Chmi®1 
49, li p. m. 5. .
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